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Blok Centrolewu a
Kawiarnia L̂OUURE

UCZCZENIE POWSTANIA LISTO- 
PADOWEGO.

W arszawa, 8. września. (PAT) Na 
konkurs na plakat uczczenia powsta­
nia listopadowego nadesłano 22 prace, 
z których są/d konkursowy nagrodził 4. 
Pierwszą nagrodę w wysokości 2.900 
zł przyznano spółce: Breylew-Smai- 
low i Tadeusz Krykow diugą nagrodę 
w wysokości 1.500 zł. p Kowarskiemu, 
trzecią w wvsokości 1.000 zł. p. Man ■ 
łenfflowi, czwartą wT wysokości 700 zł. 
p. Bardomiejuzyko wi. Projekty odzna 
czone pierwszą i drugą nagrodą za­
kwalifikowano do wykonania. ;

NADUŻYCIA V KOOPERATYWACH 
SOU JEGKICH.

Moskwa, 8 września (PAT) Ofi­
cjalny komunikat G. P. U donosi, że 
wśród pracowników moskiewskich 
kooperatyw wykryto zorganizowaną 
grupę szkodników, którzy przy pomo­
cy różnych machinacji wykradali pro­
dukty spożywcze, sprzedając je następ 
nie spekulantom. 6, aresztowanych 
pracowników kooperatyw ro-sti re'a- 
na, innych skazano na różne terminy 
wiezienia w obozach koncentracyj­
nych,
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STŁUMIENIE IOW bTaNIA KURDÓW 
Angora. 8. września. (PAT) Rozpo­

częta została stanowcza akcja w celu 
ostatecznego stłumienia powstania Kur 
dów. Wczoraj o świcie wojska tu ­
reckie całkowicie rozbiły oddziały po­
wstańcze, które po daremnych usiło­
waniach stawienia opora uciekły w 
popłochu w kierunku południowo- 
wschodnim. Napierające z północy 
wojska rządowe kontynuują szybki 
pochód, niglizie nie napotykając na 
opór. Na południe od Arridar oddzia­
łom powstańczym, pragnącym wyco­
fać się na terytorium perskie, dropi 
zostały odcięte.

 o-------
BRZYDKA AFERA W GRUDZIĄDZU.

Toruń, 8. w rześnia. (PAT) W zwią 
zku z aferą, jaką ujawniono w kasie Par 
celacyjno-Osadntczej w  Grudziądzu, na 
zarządzenie prokuratora  zatrzymani zo­
stali przez policję: redak tor naczelny
„Gazety G rudziądzkiej" W asilewski, 
księgowy Zakładów Graficznych W ikto­
ra  K ulerskiego Młynarski, urzędnik Ka­
sy Parcelacyjno-Osadniczej Kulczyk i dy 
rek to r Banku Ludowego w Sasinie 
Szymkał-EUROPEJCZYK WODZEM MU RZYNÓW AUSTRALIJSKICH. 

(Do artv,<iifii na str. 10-tej.)
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W Argentynie zapanował spoko*
B. PREZYDENT IRIGOYEN ZOSTAŁ ZWOLNIONY Z POD STRAŻY

Przed s e s ją
Ligi Narodów.

Lwów, 9. września.
Tak Si<j dziwnie złożyło, że niemal 

w pizedlizifeii otwarcia dorocznego 
Walnego Zgromadzenia Ligi Naiodów 
w Genewie, rząd Jue«sy niemieckiej 
przez usta kanclerza Brilninga uderzył 
nagle w ton pojednawczy, stojący w 
jaskiawej sprzeczności z nicdawnemi 
enuncjacjami Treviranusa.

Min. Curlius wziął ra siebie nie­
wdzięczne zadanie zlug-olzenia grom­
kich, bojowych niemal haseł swego 
kolegi w gabinecie.

Jeanem słowem — Niemcy oficjał- 
p*e trąbią do odwrotu.

Skąd ta nagła zmiana frontu? Na­
gła i niezrozumiała prawie, bo prze­
cież trudno przypuszczać na serjo, ją­
kany min. Treviranus działał poprzed­
nio na własną ręką i odpowiedzialność, 
bez uprzedniego porozumienia się z in­
nymi członkami gabinetu.

Otóż trzeba pamiętać o tern, że te­
matem obrad Ligi Narodów będzie 
sprawa „F anenroęy w koncepcji
Brianda, a więc stworzenie porozumie­
nia politycznego państw europejskich. 
Przed leni larum świaiowem zmuszo­
ne będą Niemcy sprecyzować swoje 
stanowisko w tej sprawie. Tam poka­
że się, czy Niemcy mają naprawdę 
imencję utrudniać dojście do skutku 
podobnego porozumienia przez wysu­
wanie swych rewizjonistycznych pre- 
teosy,, czy leż rzeczywiście gotowe są 
szczorze współpracować w wielkiem 
dziele konsolidacji dzisiejszych sto­
sunków politycznych.

Nie dziw tedy, że w tych warun­
kach min. Curtius miałby w Genewie 
zadanie barde > trudne, gdyby me był 
poprzednio zareagował publicznie i o- 
fic alnie przeciw wynurzeniom Tieri- 
■Mnusa.

Byłoby jednak zbyt daleko idącem. 
przypuszczenie, jakoby na tem tle 
rmat się wyłonić jakiś konflikl między 
min. Curtiusem a Treviranusem.

Raczej przyjąć należy, że wszystkie 
te incydenty są tylko ukrytemi ogni­
wami łańcucha, że cała ta akcja — 
pozornie rozbieżna i sprzeczna — pro­
wadzone jest składnie i konsekwentnie 
— pok kątem widzenia... nowych wy­
borów.

Cała kampanja wyborcza bowiem 
rozwija Bię w Niemczech pod hasłem 
rewizj' traktatów pokojowych, rewizji 
granic. Pod hasłem, niesłychanie po- 
pularnem, trzeba dodać.

Inna rzecz, że akcja ta prowadzona 
niezręcznie, może przycz ynić Niem­
com wiele poważnych kłopotów. Opinja 
publiczna Europy zaniepokojoną zo­
stała poważnie enuncjacjami Trevira- 
nuse, — a wielkim błędem ze stromy 
kierowników polityki niemieckiej by­
ło, że ociągali się tak długo ze spre­
cyzowaniem swego stanowiska w  tej 
kwestji.

Dlaiego też min. Gurtius będzie 
miał w Genewie itanowisko dość tru­
dne, a obrady genewskie zapowiadają 
się bardzo interesująco. Dadzą one 
sposobność do wyczerpującej dyskusji 
i wymiany zdań, w ciągu której Niem­
cy zmuszone będą jasno sprecyzować 
swoje stanowisko. A niemałą rolę od- 
g-ywać tam bedą i wyniki warszaw­
skiej konlerencu agrarnej, otwierają­
cej pewne widoki gospo larcz°j popra­
wy dia wschodu Europy, które mogły­
by zostać zrealizowane i bez udziału

Buenos Aires, 8. września. (PAT). 
Ryły prezydent republiki Irigoyen 
został zwolniony z pod straży, lecz bę­
dąc choarym, pozostaje dobrowolnie 
w koszarach w mieście La Plata. “Wi­
ceprezydent Martinez, na ręce któ­
rego Irigoyen złożył swoją władzę, 
ponał się do dj m isji, zrezygnowaw­
szy z zajmowanego stanowiska. We­
dług obliczeń, liczba ofiar ruchu re­
wolucyjnego w Buenos Aires wynos 
15 zabitych i ovoło lOb ranionych. 
Gen. Uriburu mianował już nowych 
gubernatorów niektórych prowincj' i 
wydał zarządzenia zmierzające do 
przywrócenia spokoju. W stolicy za­
panował całkowity spokój i porządek.

Warszawa^ 8 .września. (Z). Z Kró­
lewca donoszą: Nadprezydent Prus
Wschodnich dr. Siehr, który kandy­
duje na czołowem miejscu listy Dań- 
stwowej, wystąpił z szeregiem oświad 
ozeń na zebraniach wyborczych i w 
prasie w sprawie rewizji granic pol­
sko-niemieckich. Oświadczył on, iż

Paryż, 8. września. (PAT) Dziennik 
„Le Journa1" drukuje szereg korespoo- 
dencyj z Berlina swego specjalnego 
wysłannika Jana Bourot o nastrojach 
opinji publicznej niemieckiej w zwią­
zku z agitac ją wyborczą. Ostatnie 
dwue korespondencje poświęcone są 
stanowisku zajętemu przez działaczy 
politycznych niemieckich w sprawie 
koiytarza. Ohociaż zapewniano Bo- 
drola w  Bprlmie, że nikt Treviranusa 
nic bierze na serjo, to jednak wielu 
Niemców pieści w duszy te same my­
śli, które Treviranus mial udwagę gło­
śno wypowiedzieć. Jan Brodot nie 
wierzy, aby mógł się znaleźć chociażby 

-jeden Niemiec, któiyby wyrzekł się 
marzenia przyłączenia z powrotem do 
jego ojczyzny Pomorza. Nawet socja-

Niemiec
Ten moment zaś polityki gospodar­

czej odgrywa dla Niemiec bodaj donio­
ślejszą rolę, niż hasja „rewizji gra-

Urzędy funkcjonują normalr ie, w 
teatrach wznowiono przedstawienia. 
Skład nowego gabinetu. spotkał się z 
ogólua aprobatą ze struny społeczeń­
stwa. Jego członkowie złożą jutro 
przysięgę.

W e SUŁY n a s t r ó j  p o  r e w o l u c ji .
Nowy Jork, 8. września. (PAT) Do­

noszą z Buenos Aires, że w związku 
z- sobotnia, rewolucją panuje nastrój 
radosny. Z okazji składania prz ysięgi 
przez nowy gaJbinet, dzień dzisiejszy 
uznano jako świąteczny. Rząd wydał 
nakaz aresztowania niektórych by­
łych ministrów i urzędników, którzy 
nie popierali ruchu rewolucyjnego.

obecne granice są rzekomo pod wzglę 
dem gospodarczym nie do wytrzyma­
nia i uskarża się, że Poznańskie, 
DziałdOw, Kłajpeda i inne okręgi zo­
stały odstąpione bez plebiscytu. Wsku 
tek oddania tych terenów Prusy 
Wschodnie upadająą pod względem  
gospodarczym.

liści oświadczają, iż uważali zawsze 
za wysoce niesprawiedliwe granice 
ustalone traktatem wersalskim, czy­
nią jedynie zastrzeżenie, że nie ucie­
kną się nigdy do siły dla ich wyrów­
nania.

Dzisiejsza korespondencja jest po­
święcona wyłącznie Etionnictwu hittle- 
rowcuw, któremu Jan Bodrot wróży 
wielki sukces w przeszłych wyborach.

Jest to według niego zjawisko wy-
* tsoce zatrważające, gdyż Hiłtlera po­

czytywać należy za niebezpieczeństwo 
eurupejskiejsaie. Prowadzi on olbrzy­
mią propagandę, zasilana pTzez częćć 
wielkiego przemysłu oraz tajne funda 
sze Reich.sweh.ry, która rada udzielić 
ich Hitltlerowi, dążącemu, jak i ona, 
do zmiany ustroju oraz zburzenia

nic“ — hasła może popularne i po­
płatne w okresie akcji wyborczej, ale 
zupemie nierealne.

U dorastającej młodzieży, ctosuje ~ię 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorż 
k iej ,,1'ranciszKa Józefa * przy użyciu 
takow ej, jej czyszczące działanie r. a k ie  w 
i napraw a funkcji żołądka i kiszek u 
dziewcząt i chłopców, daje zbaw ienny 
skutek. Żadać w ootekacb i drogerjach.

3644

Polski.
^.Paryż, 8. września. (PAT). Dzien- 

nre „Echo de Paris“ zapowiada w naj 
bliższych dniach rozpoczęcie druko­
wania ankiety iwego specjalnego wy­
słannika Pawła Bonrson do Polski. 
Dziś zamieszcza dziennik jego obszer­
ną korespondencję z Poznania, po­
święconą mającej się tam w niedzielę 
odbvć wielkiej maniiestacji antynie- 
mieckiej, o^az oświadczeniu różnych 
działaczy polskich w związku z wy­
stąpieniami antypoiskiemi niemiec­
kich leaderów politycznych, jak rów­
nież polskimi panami obronnymi 
przeciwko zakusom niemieckim

KOMUNIŚCI A DYKTATURA PRA­
WICOWA W NIEMCZECH.

Bprlin, 8 września. (PAT) Wczoraj 
w pałacu •petowym  odbył się wielki 
nieeting przedwyborczy partji socjal­
demokratycznej. Na zebrarnU tem 
między innemi poseł sccjaUstyczny 
Khnstler omawiał tajną współpracę 
hittlerowców z komunistami, podkre­
ślając, że trzecia międzynarodówka 
dąży do wywołania rewolucji w Niem­
czech poprzez dyktaturę Hittlerowców 
i pewnych niemieckimi kói wojsko­
wych. Czynniki sowjeckie współdzia­
łają w opracowaniu programowej ode­
zwy komunistów niemieckich, zawie­
rającej postulaty o charakterze ! ak 
wybitnie nacjonalistycznym, że ode­
zwa ta mogłaby być podpisana pizez 
niemieckich nacjonalistów Ę mil tary- 
stów. D/.1Ś jeszcze, oświadczył z na­
ciskiem poseł Kunstler, mimo wszyst­
kich zaprzeczeć istnieją stosunki po 
miedzy niemieokiemi kołami wojsko- 
werni a Moskwą. Gdyby toszto do 
ogłoszenia dyktatury wojskowej w 
Niemczech, wówczas komuniści nie­
mieccy na rozkaz Moskwy musieliby 
stanąć w pogotowiu z bronią u nogi. 

■ o------

A  di M USZTARDA G O R G O N A B k
^ B  najlepsza^ B p r

DZIENNIKARZE n ie m ie c c y  
W  GDYNI.

Gdynia, 8. września. (P AT) Wczo­
raj bawiła tu wycieczka dziennikarzy 
polnaniowo-niemieckich pod kierow­
nictwem dr. Eigikorn, znanej pisarki 
niemieckiej. Wycieczka zwiedziła 
port i miasio, szczególnie interesując 
sie urządzeniami portowemi, zdolno­
ścią przeładunkową portu, stosunkiem 
do portu gdańskiego, postępami budo­
wy i rozwojem miasta, szkolnictwem, 
kwestją socjalna robotniczą i t. d. 
Z ważniejszych objektów zwiedziła 
wycieczka pocztę, Banie Polski, hotel 
i kolorję robotniczą oraz podstację 
elektrowni Gródek. Uczestnicy wy­
cieczki, będący nad w ażeniem  tego 
co widzieli w kilku większych mia­
stach Polski i Gdyni, tego wielkiego 
wysiłku narodu polskiego do utrzy­
mania niepodległości i gospodarczej 
rozbudowy kraju, w yrażali zdumienie 
i podziw dla tej wielkiej twórczej pra­
cy, dokonanej w Polsce.

m— 0---------

Zachciewa im się Poznańskiego!
P. NADPREZYDENT ŻALI SIĘ, ŻE W WIELKOPOLSCE NIE URZĄ­

DZONO PLEBISCYTU.
(Telefonem od naszego Korespondenta),

H I7T L E R 0W C Y  C Ą Z A
D O  Z D U R Z l N l A  P O L S K I

SPECJALNA ANKIETA PARYSKIEGO „LE JOURNAL**.

Na sezon jesienny i zimowy J
poleca Firma 7836 I

CK STSUBER, Halicka 17
po powrocie z Paryża ostatnie m odele z najlepszych

k materjałów po cer.ach umiarkowanych.
|
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SPRZEDAŻ GLONOWYCH WIN WĘGIERSKICH §
stołowych - - - deserowych - - - toicajskich '

z  K r  j l e u r k n  W ę g i e r s k i c h  
Piwnic Państwowych w Budafo;*

objęły w e
„7AK0PAN E", Akadem icka 24 

W ŁADYSŁAW  MUSIAłOWICZ, Akadem icka 18 
MARJAN KAFKA, Kopernika 3 

HriuNiScAW  CuRSKI, pi. MarJackI 5 
JÓZEFA ZWOLIŃSKA, Hetmańska 10 

W ŁADYSŁAW  KOZŁOWSKI, GrddecKa 65 
MUSIAŁOWICZ i JANIK, 3-MaJa 2 

FRANCISZEK M0S7K0WICZ, Kołłątaja 2. 
LEONARD SOLECKI, Batorego 2 

ZOFJA TEL.ICZEK, Akadem icka 6 
RÓŻA FLiESSER, Jagiellońska 11 

LAURA ATLAS, Rynek 46

Lwowie iirmy:
W JAGER, Mikołaja 11'

PIOTR KOLOŃSKI, św. Zofjl 19 
SicYMON 5CHNAPP, Zam arstynow ska 27

A. FRANKEL, Leona Sapiehy Id 
KAZIMIERZ MAKSYMOWICZ, Sokoła 1 

Restauracja HOTELU „GEORGEWT pl. Marjacki 1 
Restauracja HOTELU „KRAKOWSKIEGO" pi. Bernardyński 7 

„ AGAT ELA" Bar-Danting, Rejtana 
„SIELANKA" restauracja, pi. Targów  Wschód. 

Kawiarnia „LO UYRE", ul. Trzeciego Maja 
KAWIARNIA SZKOCKA, Fredry 9 

KAWIARNIA ROMA, Fredry.

< 1

Ceno za butelkę pornąwsay od zt. ©-©O.
Wyłączną 'sprzedaż hurtową na całą Polskę wykonuje firma

J . A .  f» A « .'55E W S . K I  Zniesienie
ktira  etykietką swą oraz orygi.ialnem zamkn ęciem każdej butelki gwarantuje nafiralną Jakość wina bez

jakachKoiwiek domieszek. 777? $
■ m M u m u M W .

Blok Centrolewu a (h. 1.
NPR. PRAWICA ODZYSKUJE WPŁYWY W POZNAŃSKIEJ!- 

(Telefonem od naszego korespondenta).

WarsaiKWa,, 8. września. (Z). We­
dle nieoficjalnych wiadomości poro­
zumienie miedzy blokiem partji 
rhlopsłkich, NPR. prawicą, PPS. CKW. 
i CH. D. dochodzi ao skutku, pomimo 
silnego oporu, jaki stawiają środowi­
ska Cli. D. krakowskie, poznańskie, 
pomorskie i wileńskie. Dla tych śro­
dowisk wapólna lista pezy twboracn 
z PPS. jest kłamaniem całej dotych- 
c*a8flfwej linji postępow ania. Do ostat 
niej bowiem chwili pomimo sojuszu 
na terenie Sejmu, Ch. D. w tych śro­
dowiskach zdecydowanie zwalczała 
socjalizm i socjalistów/. Blok wybor­
czy Centrolewu nie budzi zachwytu 
wśród umiarkowanych polityków 
chłopskich. Podnoszą oni, że Centro­
lew ratuje właściwie mandaty posłów 
socjalistycznych, lecz gdyby PPS. wy 
stąpiła z wfasną listą, to na wsi stra­
ciłaby glosy na rzecz partyj ludowych, 
zaś w Warszawie, Łodzi i Zagłębiach 
węglowych na rzecz komunistów. 0-

statnie uzupełniające wybory, np. w 
Poznańskiem wskazywały, że NPR.

prawica odzyskuje wpływy, które po 
maju 1926 straciła na rzecz rPS. 
Miejsca na listach okręgowych mają 
być przy znawnne partjom wedle ilo­
ści otrzymanych przy ostatnich wybo­
rach głosów. Porządek kandyda­
tur oznaczony ma być systemem  
d‘Hondta.

Mniejszości narodowe
n ie  zdecydow ane.

OGÓLNO POLSKA LISTA SJ0N1STYCZNA MA OBEJMOWAĆ RÓWNIEŻ 
SJONISTÓW MAŁOPOLSKICH.

(Telefonem od naszego korespoudenta.j
Warszawa, 8. września (Z). Wśród 

mniejszości narodowych żywo dysku­
towana jest sprawa porozumienia wy 
burczego między mniejszościami slo- 
wi fińskie mi i Niemcami. Galicyjskie 
Undo zgadza sdy na to porozumienie. 
Natomiast pe wną opozycję wśród u- 
miarkowanych grun niemieckich wy 
wołuje ewentualny kompromis z pro- 
b niszowi ckienii grapami, jak Selreb

Mówi się tedy o utworzeniu bloku o- 
bejmującego umiarkowane grupy 
ukr takież grupy białoruskie i Niem 
ców. Wśród Żydów sytuacja dotąd 
niewyjaśniona.

Utworzenie bloku ogótno-żydow- 
skiego w yiajo się w ątpliw i, ze wzglę­
du na nieprzejednane w stosunku do 
sjonistów stanowisko o-todofcsów. Ci 
ostatni pod kierownictwem rabinów

ortodoksów stoją, kategorycznie na 
stanowisku poparcia rządu, przewidu­
jąc, iż groźnymi konkurentami dla 
Żydów może stać się Bund. Wobec te­
go nieprzejednanego stanowiska w 
stosunku do mieszczaństwa nie łączy 
się EunJ z PPS, potępiając utworzenie 
Centrolewu Wpływy Bundu wśród 
rzemieślników i drobnych kupców ży­
dowskich po miastach i miasteczkach 
mogą stworzyć wiele trudności ży­
dowskim partjom mieszczańskim. Mó­
wi się natomiast o utworzenie ogólno­
polskiej linty sjom stycznej z p. G^yn- 
bainnem na czele, która obejmowałaby 
również sjonistów małopolskich

SENATOR BOGUSZEWSKI ZREZY­
GNOWAŁ Z DYJET.

W arszawa, 8. w rześnia. (PAT) Czło­
nek kom isji kontroli długów państwo­
wych senator Boguszewski (G. B. W. R.) 
wystosowa* do Marszalka Senatu pismo, 
w którem  prosi o skreślenie go z listy 
dyjet dla członków komisji kontroli d łu ­
gów ppńi twowych z tern, że mandat 
członka komisji będzie nadal piastow ał

Zakład dentysłyczny
B. BERGERA I Dra Z. HERZERA 

Łegjfonów 7 .
Nowoczesna technika Ulgi w spłatach.

Tel, 87-28. 7755

ELEGANCKIE KAPELUSZE f  
DAMSKIE pbłata J  U t r j j U  .
7349 LWÓW, AKADEMICKA 12.

DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH.
Z dniem  10. września 1930 r. kończą się WPISY do Zakładu Naukowego, 

stanowiącego
GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH OBOJGA P U JI 

Zakład ten jest przeznaczm y dla tych, którzy we właściwym czasie siu- 
djum  gim nazjalnego ukończyć nie m ogli, a obecnie dla celów zawód-wych 
ąroo potrzeb zajmowanego s ta n ) vi:-ka, pragną uzupełnić swoje wykształceni'-i.

Nauka rowe lżona w godzinach w e n  o inych przez WYBITNYCH PRO­
FESORÓW GIMNAZJALNYCH oocjm ować będzie zakres wyższych klas gim na­
zjum humanistycznego i przygo*ownnie do egzaminów z zakresu sześciu i ośmiu 
klas gimnazjalnycn innych typów. <3152 ?

WPISY przyjmuje i hliż-tzych ic forruacy; udziela codziennie Zarząd Za 
kładu od dnia ‘ 5. lipeu 1930 r. począwszy (z wyjątkiem niedziel i świąt) od 
godz. 6 do 7 wieczorem w lokalu Z ak ładu  ul. SAK.RAMENTEK IG. II. piętro.

STOWARZYSZENIE PRASY MNIEJ­
SZOŚCIOWEJ W GENEWIE.

Genewa, 8. w rześnia. (PAT) Odbyło 
się tu w alne zebranie stowarzyszenia 
prasy mniejszości narodowych w Euro 
pic Przewodniczącym stowarzyszenia 
wybrano Besedniaka, Iw anow a jako 
przedstaw iciela grupy bułgarskiej. Si- 
licka z ram ienia grupy w ęgierskiej, Ru­
b insteina jako przedstaw iciela Żydów 
i Panenkę z grupy ukraińskiej.
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Rada L lL i Narodów
rozpoczęta swą 60 sesję.

Genewa, 8. września. (PAT) Wszyscy 
członkowie Rady są już obecnie w Ge­
new ie. M inister Zaleski wraz z najbliż­
szymi swymi w spółpracownikami przy­
był do Genewy wczoraj popołudniu i za­
m ieszkał jak zwykle w hotelu Le Bor- 
get, O godz. 11-tej będzie miało miejsce 
p.erw sze posiedzenie 60-tej sesji Rady 
pod przew odnictwem  Zametty. Na po­
siedzeniu tern spodziewana jest doniosła 
deklaracja H endersona, w związku z ra ­
portem  komisji mandatowej.

O godzinie 4-tej zbierze się konfe­
rencja europejska zwołana przez łran 
enskiego m in istra  spraw  zagr. Brianda. 
Weźmie w niej udział 27 państw  euro­
pejskich. P rzed posiedzeniem konferen­
cji rozdana będzie Biała K sięga przy- 
gi iowana przez francuskiego m inistra 

. spraw  Zagr., k tóra zaw ierać bedzie tekst 
zeszłorocznego m em orjału B rianda oraz 
26 odpowiedzi na len mem orjal. Spo­
dziew ane jest oświadczenie B riiad a , w 
którem  noda w głównych zarysach tieść 
odpowiedzi

G enewa, 8. września. (PAT) Dziś, 
w  poniedziałek, na krótko przed godz. 
l t - tą , rozpoczęła Rada Ligi Narodów o- 
b rady swej 60-tej sesji, przy ogólnie 
w ielkiem  zainteresow aniu. Jednocześnie 
rozpoczął dziś swoją sesję kom itet finan 
sowy Ligi Narodów. Główne zain tere­
sowanie wzbudza narazie sprawozdanie 
finlandzkiego m inistra spraw  zagr. Pro- 
kope‘a, dotyczące spraw  mandatowych, 
specjalnie w odniesieniu do wypadków, 
jakie zdarzyły się w n»ku ubiegłym w 
Palestynie.

• N -w- s ikjf\M
ECHA MOWY TREVIRANUSA W GE­

NEWIE.
W iedeń, 8. w rześnia. (PAT) „N. Wr. 

Tageblatt" dondsi z Genewy: Delegacja 
polska poinformowała dziś przedstaw i­
cieli Angłji i Francji o manifestacjach, 
odbytych wczoraj w w ielu miastach Pol­
ski z powodu mowy T reyiranusa. Treść 
tych im orm acji doszła też do wiadomo­
ści delegacji niem ieckiej, k tóra poczuła 
sie niem i przykro dotknięta. Koła n ie­
m ieckie uważają za niedopuszczalne, 
aoy Polska żaliła się z powodu trak to­
w ania mniejszości polskiej w Niemczech 
ikoro powinno być Polsce znane, że n ie­
m ieckie ustawy o mniejszościach służą 
za wzór dla wszystkich tego rodzaju 
ustaw.

SPRAWA ZABURZEŃ P4LHS 
SKICH.

Genewa, 8. września. (PAT) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Ligi N aro­
dów została wyczerpana ostatecznie spra 
wa zaburzeń palestyńskie! w sierpniu  
z. r  Praw o Rady Ligi do kontroli nad 
wykonywaniem m andatu zostało doko­
nane przez w ysłuchanie raportu fin­
landzkiego członka Rady p. Prokope o

— — 5 S i  5 5 5 5  i

Wypad z samochodu 
do ttugu.

Lublin, 8. września. ((PAT) W dniu 
6. Om. podpor. eskadry lotniczej, przy­
dzielony do 30. dywizji piechoty, Józef 
W oźniak, jadąc, samochodem na lotnisko, 
położone w pobliżu wsi Stawki, pcw. 
Włcfdawa, z powodu ciemności i reeza- 
palenia światła przy automobilu, w paał 
razem * samochodem do Bugu i utonął. 
Zwłok ppor. W oźniaka dotychczas nie 
odnaleziono,

pracach nadzwyczajnej sesji komisji 
mandatowej, k tóra zajmowała się bada­
niem  dokumentów dotyczących zaszłych 
wypadków. Po wysłuchaniu sprawozda 
nia p. Prckope, w ietkdbrytyjski delegat 
p. H enderson odczytał przygotowaną de

Kalkuta, 8. września. (PAT). Z po­
wodu rozkręcenia śrub u szyn na 
skręcie toru kolejowego, wykoleił się 
poc;ąg. 4 podróżni ponieśli śmierć, 
54 zostało ranionych, z pośród któ 
rych 15 osób umieszczono w szpitalu.

Bombaj, 8. września. (PAT). 2 o-

Warszawa 8. września. (Z) W ko­
lach skarbowych i w«półdzielczych 
duże zainteresowanie wywołała forma 
kredytu, uzyskanego przez pewną 
wjpótdzielnię budowlaną w Lublinie. 
Współdzielnia ta posiadająca własne 
place oraz środki materjalne na do­
prowadzenie zamierzonej budowy do­
mów o 700 izbach pod dach, otrzyma­
ła za pośrednictwem pewnego Towa­
rzystwa ubezpieczeń w Warszawie od 
angielskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
„Tho Prudential w Londynie pożycz­
kę hipoteczna w wysokości złotych 
1,500 tys. na la t 12 z oprocentowaniem 
w wysokości 8 od sta rocznie. Równo­
cześnie współdziel nia ubezpiecz:
swych członków na życie we wsputn- 
nianem warszawskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń na ogolną sumę 700 tys.

LBKK'" OATLETKI ZAJMUJą  W
Praga, 8. września. (PAT). Dziś 

popołudniu przy bardzo silnym  
wietrze odbyły się ostatnie konku­
rencje zawodów lekkoatletycznych 
III. Kobiecych Igrzysk światowych 
Polska odniosła nowy świetny sukces, 
dzięki doskonałej formie Walasiewi- 
czówny, która wygrała bieg na 100 i 
200 m., skupiając w swoich rękach 
tytuły mistrzowskie we wszystkich 
sprintach i udowadniając, że jest naj­
lepszą biegaczką na świecie. Wyniki 
przedstawiają się następująco: Fina! 
na 100 m. 1) Walasiewiczówna 12.5 
se,k., 2) Schuurman (Hoiandja) 12.6 
sek., 3) GeHius (Niemcy) 12.6 sek., 
Finał rzutu oszczepme: 1) Schumann 
(Niemcy) 32.32 m., 2) Hargus (Niem­
cy) 40.99 m., 3) Hitomi (Japonia)
37.01 m. Walasiewiczówna i Kobiel- 
ska miały rzuty około 30 m., z powo­
du silnej konkurencji nie weszły do 
finału

Bieg na 800 m 1) Lunn (Anglja) 
2 min. 21.9 sek. , 2) DoPingen (Niem-

klaracje, w Której przyjął do wiadomo- ] 
ści treść raportu  proponowaną w tej 
spraw ie rezolucję. Rezolucja poleca se- 
kretarjaiow i generalnem u Ligi przeka­
zanie rządowi1 brytyjskiem u rapoitów  
komisji m andatowej oraz Drotokolu dzi­
siejszego posiedzenia Rady, a  dalej po­
leca dać w yraz pragnieniu, aby rząd 
brytyjski zastosował środk-' jakie uzna 
za właściwe dla w prowadzenie w życie 
uwag i konkluzji w nich zawartych.

soby zostały zabite, a 24 ranionych 
podczas krwawych starć pomiędzy mu 
zuimanami, a Hindusami, wywoła­
nych przez Hindusów, którzy z muzy 
ką przeszli obok meczetu, wywoiując 
tem oburzenie Muzułmanów.

doi., ii. w stosunku lOOU doi. na kazaą 
izbę. Po 12 latach każdy z członków 
współdzielni będzie posiadaczem cał­
kowicie spłaconego mieszkania, a przy 
dalszem kontynuowaniu ubezpieczenia 
będzie ubezpieczony na 750 tys. doi. 
pomnożone przez ilość zajmowanych 

• izb. W razie wcześniejszej śmierci 
członka współdzielni część pożyczki 
hipotecznej, obciążającej zaimowany 
przez niego lokal potrącą się przy 
wypłacie ubezpieczonego kapitału, ro ■ 
dżina zaś zmarłego otrzymuje całko­
wicie spłacony lokal oraz za każde 
1000 doi. ubezpieczonego kapitału po 
758 doi. Opłaty stawek ubezpieczenio­
wych, procentów od pożyczek, czyn­
szu i kusztów administracyjnych 
współdzielni, obliczone są na 45 zł. 
miesięcznie od izby.

PRADZE DRUGIE MIEJSCE, 
cy) 2 min. 22 sek., 3) Lowen (Szwe 
cja) 22 min 24.8 sek. 4) Kilosówna 
(Polska). Druga reprezentantka Pol­
ski, Orłowska, z powodu v ypadku so 
botniego nie mogła brać udziału. 
Sztafeta 4X10b. Pierwsza: Niemcy, 
49.9 sek., druga Anglja 50.3 sek trze 
cia Polska 50.8 sek. Finał biegu 80 m. 
przez płotki. 1) Jakobson (Szwecja) 
12.4, 2) Pirch (Niemcy) 12.7, 3) Birk- 
holz (Niemcy) 12 7, 4) F're4waldówna 
(Polska) 12.08. Finał biegu na 200 m.
1) Walasierwiczówna 25.7 sek., 2) 
Schuurman (Hoiandja) 25.08 sek., 3) 
Ilalstead (Anglja) 26 sek. Skok w dal 
finał: 1) Hitomi (Japonja) 5.90, 2)
Cornel (Ang'ja) 5.76 m., 3) Griene
(Niemcy) 5-71 m. Do tej konkurencji 
Walasiewiczówna nie stawała, nie 
chcąc się przemęczać. Bieg na JO0 m.̂  
skok w zwyż i rzut oszczepem (trój­
bój). 1) Braumiiller (Niemcy) 200 
pkt., 2) Hitomi (Japonja) 194 pkt., 
3) Svedberg (Szwecja) 175 pkt. Wa­
lasiewiczówna mimo dużych szans nie

DMHlflr MDUlsKi
Dentysta-Stomatolog

pow rócił i ordynuje od godz. —1 
i od 3—5 ul. Hetmańska L 10. 3017

startowała. Mecz piłki koszykowej 
między Kanadą i Francją zakończył 
się zwycięstwem Kanady 18 14. 
nq Ostateczna klasyłikacja narodów. 
Pierwsze Niemcy 57 punktów, diugie 
Polska 26 punktów, trzecie Anglja 
19 punktów, porem Japonjaj Szwecja. 
Hoiandja, Austrja, Włochy, Francja i 
Łotwa poza tem 7 państw bez pkt. 
Zajęcie drugiego miejsca przez Pol­
skę przed 15-tu iimemi państwami 
uważać należy za największy dotych 
czasowy sukces sportowy Polski,

-—  -o-------
WIECE PROTESTUJĄCE PRZ3MWKO 

MOWIE TREVIRANUSA.
Tarnow skie Gory, 8 w rześnia. (PAT) 

Wczoraj w południe odbyła się tu  z in i­
cjatywy wszystkich stronnictw  politycz­
nych masowa manifestacja ludności pol­
skiej, w związku z ostatniem i inowcmi 
Treyiranusa. Wiec, w  którem  wzięło u- 
dział kilka tysięcy osób, uchw alił rezo­
lucję protestującą przeciwKo w ystąpie­
niom m inistrów  Rzeszy niem ieckiej.

Nowogródek, 8. września. (PAT) Na 
teren .e  województwa nowogródzkiego 
odbyły się wczoraj imponujące liczebnie 
wiece, protestujące przeciwko wystąpie­
niu m inistra T reyiranusa. Manifestacje 
odbyły się w Nowogrodku, Lidzie, Sełp- 
cach oraz Nieświeżu, W czasie wiecu w 
Nowogródku przem aw iał b. senator Ka­
mieniecki, b. poseł dr. g e 'd le r  ze Stani­
sławowa, przedstaw iciel ludności biało­
ruskiej mec. A leksiuk oraz przadstawi- 
cielludnosci żydowskiej dr, Zeldowicz. 
Przyjętą rezolucję wręczono wicewoje­
wodzie p Godlewskiemu, który przesiał 
ją rządowi w W arszawie.

 O- -
POSŁOM ZOSTANIE ODEBRANE
POZWOLENIE NA TOSI ADANiE 

BBONT PALNEJ
(Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 8. września (Z) W o 
siatnim czasie zdarzały się wypadki, 
że podczas zgromadzeń niektórzy po­
słowie przeciwstawiając się wlalizom 
bezpieczeństwa, nżvwali broni palne). 
W związku z powyższerp p. minister 
spraw wewn. chcąc zapobiec podo­
bnym wypadkom, reskryptem z dnia 
5. bm. polecił cofnięcie zezwolenia na 
posiadanie i noszenie bToni palnej tym 
posłom, którzy ezwolenia e posiadali 
jedynie dzięki okolicznościom piasto­
wania przez nich mandatów posel­
skich, Tym posłom, kturzy posiadają 
broń na zasadzie innych okoliczności, 
jak np. oucerom rezerwy W P. broń 
odebrana nie będzie.

 o— -
USZKODZENIE POLSK. SKRZYNEK 

POCZTOWYCH W GDAŃSKU.
Gdańsk, 8. w rześnia. (PAT) W nocy 

z soboty na niedzielę uszkodzono zr.owu 
polskie skrzynki pocztowe w Gdańsku. 
Tym razem  na gmachu polskiego Urzę­
du pocztowego Nr. 1. przy Hevelius- 
Platz. Zastępca kom isarza generalnego 
w Gdańsku p. Lalicki zwrócił się pisem ­
nie do Senatu woln miasta, wskazując, 
że pow tarzające się w ypadki uszkodze­
nia polskich skrzynek pocztowych, zdają 
się nabierać charakteru  systematycznej 
akcji ze strony pewnych czynników. P i­
smo żąda poinformowania o 'vszczętem 
przez w ładze policyjne śledztw ie oraz 
pow iadom ienia o zarządzeniach, jakie 
wyda Senat, aby raz na  zawsze położyć 
kres tego rodzaju incydznfom.

Dźwiękowe
Kinoteatry

„K O P E R N IK " 
, M ARYSIEŃKA"

Nadal w yśw ietlają pierw szy dźwiękowy 100% mówiony film 
Polski w ytw órni ^Param ount" p. t.

początek o godz. 3-ciej. Ceny 
m iejsc na  pierwszy seansTA JEM N IC A  LEK A R ZA

zniżone, zniżki ważne. 7838

Zamach na pociąg w indjach
4 OSOBY PONIOSŁY ŚMIERĆ, RANNYCH JEST 54 PASAŻERÓW.

W jaki spGsób spntoielnia lubelska
OTRZYMAŁA KREDYT BUDOWLANY W ANGLJl.

(Telefonem od naszego korespondenta).

G ó rą  p i l s k i e  p a n ie !
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Nasze jyaiadr. Towarzystwa ubezpińczerioir 
iirobec pożarów ziemiopłodów.

Lwów, 9. września.
up; Występujące w ostatnim cza­

sie masowo pożary zbiorow roinycn,
‘spowodowane w przytłaczająco prze­
ważnej liczbie zbrodniczą akcją sabo­
tażową, są zjawiskiem, zasługującem 
na najwyższą uwagę władz i spoLczoń 
sfwaj tnietylko -ze względu na swój 

odkład socjalny i polityczny, ale tak­
że na wywołane przez nie skntki go­
spodarcze.

Celem naświetlenia tej kwestii wła­
śnie z lęgu ostatniego punktu widze­
nia, sprawozdawca „Gazety Pora nnej" 
zwrócił się uo jednego z najpoważniej­
szych naszych towarzystw asekuracyj 
•nych, (które z natmy rzeczy jako naj­
bliżej zainteresowane, mają najwięcej 
do powiedzenia w ;ej sprawie), a mia­
nowicie do dyr. Tow Riumone Adn a- 
tica i Sicurta dra Bmu&ua Pryd- 
mana.

Na pytanie nasze, jak wymienione 
wyżej Towarzystwo w szczególności i 
wogóle towarzystwa asekuracyjne, u- 
stosunkowują Się do masowych poża­
rów ' zb o”ów rolnych, p. dyr Brano 
Frydman, z wielką uprzejmością i peł­
ną gotowością przedstawił nam nastę­
pujące stanowisko instyt.ucyj uhezpis- 
czeiiiowych:

Pionie uneika własność.
Akcja sabotażowa zaskoczyła nas 

bardzo nieprzyjemnie. Tow- asekura­
cyjne «ą obowiązane do wypłaty wszer 
kich szkód, powstałych wskutek poża­
rów za  wyjątkiem wojny i  rozruchów 
wztPednin buntów. — Akcja sabotażo­
wą nie jest wymieniona w  tych za­
strzeżeniach , jakkolwiek nagminnie 
w ys‘ępujące tego rodzaju zamachy 
ir.ożnaby podciągnąć pod znaczenie 
buntu. Niemniej jednak Tow. asekura­
cyjne nie ebeą w ten sposób stawiać 
kwestji i dotychczas wypłacają bez 
trudności wszelkie szkody powstałe 
wskntek pozarow. A są to św ladczeriia 
bardzo wielkie," gdyż szkody dotyczą 
niemal wyłącznie wielkiej własności, 
tak. że wypłata premij pożarowych z 
powodu zniszczenia zbiorów wynosi 
od kilku do 30 tys. zł. Najwięcej szkód 
mają powiaty Bobak' Bftbrka, Lwów i 
Brzeżauy.

Tego rodzaju sytuacja, które; nad­
to nie można w obecnej chwili uważać 
iza przezwyciężoną, naraża poważnie 
interesy Tow. asekuracyjnych, zwła­
szcza, że n.e można przewidzieć, co 
będzie w dalszym ciągu. Że może być 
tu mowa u zagrożeniu podstaw bytu 
niektórych towarzystw, będzie łatwo 
zrozumiałe, jeśli uwzględnimy, że Tow. 
asekuracyjne mają na dziesiątki mi- 
Ijonów nbezpieczei

Ze względu na powagę tej kwest i, 
zastanawialiśmy się zatem na zbioro­
wych konferencjach, czy nie należa 
loby wogóle zaprzestać przyjmowania 
dalszych ubezpieczeń tego rodzaju t. 
zn. ziemiopłodów i zapasów rolniczych. 
Doszliśmy jednak do przekonania, że 
byłoby to zaprzeczeniem naszej misji, 
gdybyśmy pozbawili społeczeństwo 
możności zabezpieczania swego mie­
nia W zrozumieniu zatem naszego o- 

;bywatelskLego i społecznego zadania, 
jakkolwiek z ciężkiem sercem, przyj­
mujemy nadal wszystkie ubezpiecze­
niu ziemiopłodów.

Muszę tutaj podkreślić, że jeżeli 
mimo wielkiego ryzyka zajęliśmy ta­
kie stanowisko, to obok względów so­
cjalnych, zadecydowało tutaj także

Szkody, wynikłe 
z akcji sabotażo­
wej są wypłacane

przekonanie, że władze administracyj­
ne zdołają sprostać swym obowiązkom

i położyć kres tego i-udzajj zgubnym 
tendencjom, zmierzającym do podko-

Kongres Izb przemysłowo-handlowych polskich 
i rumuńskich we Lwowie.

Kongres Izb przemysłowo-handlowych polskich i rumuńskich, który 
obramował we Lwowie, wysłał m. i. depeszę do króla rumuńskiego Ka­
rola. Wczoraj na ręce prezesa Izby przemysłowo-handlowej we Lwowie, dra 
Szarskiet i nadeszła od króla rumuńskiego Karola depesza, następującej 
treści: „Jego KroL Mość raczył mnie upoważnić do przesłania Panu ży ­
wych  podziękowań Jego KróL Mości za uczucia hołdu, wyrażone przez 
Pana w imieniu delegatów Izb przemysłowo-handlowych Polski i Rumu- 
nji, jaku tez w imieniu Związków tych Izb Sekretarz osobisty Jego Król. 
Mości: C. Di,mitrescu“.

Rycina nasza przedstawia grupę uczestników kongresu.

pania bezpieczeństwa mienia w  pań­
stwie. Rozwiązanie, tej sprawy lezy 
bezsprzecznie w ręku p. wojewody, a
jegn stanowcze wypowiedzenie się 
przy, objęciu urzędowania, iż najener- 
giczmejszemi środkami będzie zdążał 
do jak najrychlejszego zlikwidowania 
akcji sabotażowej, daie.nam nadzieję, 
że wkrótce wróci wszystko .do noimal- 
nych warunków

Nakoniec pozwolę sobie jeszcze 
podkreślić, że tern większą podnietą 
dla w ładi do watki z sabotażem obok 
podkopania term aktami powagi pań­
stwa. piwinien być i  ten wzgląd, że 
dalsze ozszerzenie zbrodnicze] akcji 
zagraża także finansowym interesom 
państwa. Bo chociaż pożary ziemio­
płodów obciążają prywatne Tow. ubez­
pieczeniowe, jednak zachodzi przy tem 
niebezpieczeństwo, że ogień przerzuci 
się także n a budynki gospodarcze, u- 
bez.pieczore w  P7UW., instyt"cii fi. 
nansowanej przez państwo.

Dodam wreszcie, zakończył dyr. 
Frydman, że w oczekiwaniu rychłego 
zlikwidowania tych wysoce szkodli­
wych działań sabotażystów, nietylko 
przyjmujemy nadal ubezpieczenia zie­
miopłodów, ale nawet n ie  podwyższy­
liśmy stawek, wychodząc z założenia, 
że wysoka podwyżka stawek byłaby 
mną formą zrzucenia z  siebie ryzyka 
przez obciążenie ubezpieczonych

Dr O T Y L IA
F! .J S T E r  BUJ u)h -G 0 L D B E R G 0 W A

o r d y n u j e  j a k  w  r o k u  u b i e g ł y m  

nr K r y s c y  53C4 w .lla  ,R a j ‘ .---------------------------------------— i
Specjalista chorób skóro, i wener. ora» 

kosmetyki

Dr. SCH W AR Z
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej j ocztj (Teł. 16—61.
Usuwanie pi im, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. D iatermia.

Lampy kwarcowe. 5873-10

Konferencja 
w  M o s k w ie P rze c iw  antysbw ieckfrn
org irQfzacjo»m ukraińskim.

Lwów, 9. września.
(D) Z Moskwy donoszą o konferen­

cji dyplomatów'sowieckich, która od­
była się w  ostatnich dniach przy u- 
dziate Litwinowa, Karach ana, Czioze 
rina, Dowgalewskiego, Mariańskiego, 
Kalinina i innych wybitnych dygnita­
rzy bolszewickich. Obiady konferencji 
poświęcone były obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej oraz ustaleniu dyre­
ktyw dla posłów sowieckich w  różnych 
kraiach. M. in. poruszono sprawę dal­
szego ukształtowania się -tosnnków 
polsko - sowieckich. W tej sprawie w y­
łoniła się rozbieżność poglądów mię­
dzy Cziczerinem a Litwinowem. Były 
komisarz spraw zagranicznych, który 
uczestniczył w obradach z głosem do­
radczym, "domagał się prowadzenia 
oględnej i wyczekującej polityki wobec 
krajuw bezriośrednio sąsiadujących z 
Sowietami. Litwinow natomiast wypo­
wiedział się za wszczęciem energicz­
nego kursu, zwłaszcza w stosunku do 
Polski i K iu rn iji. Jego zdaniem Drze- 
silenie gospodarcze w tych państwach 
wytworzyło pomyślne warunki, umo­
żliwiające wystąpienie, celem zreali­
zowania planów rządn sowieckiego, 
zakrojonych na dalszą metę. Litwinowa 
popierał Woroszyłow, który, powołu­
jąc się la relacje dowódców armji

czerwonej, oraz na „spokój" wewnątrz 
kraju, stwierdził, że Sowiety mają o- 
becnic wolne -ęce wobec swych są­
siadów.

Znaczną część swego referatu Wo­
roszyłow poświęcił charakteryzowaniu 
stosunków między Sowietami a Niem­
cami. Z naciskiem podkreślił dosko­
nały stan tych stosunków Mówił rów­
nież o ustaleniu współpracy między 
armją czerwoną a pewnami kołami 
wojskowemi w Niemczech. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje poruszona pod­
czas konferencji sprawa * popierania 
przez Niemców organizacji nkram- 
■kich emigrantćw z Małopolski. Za­
znaczano mianowicie, że organizacje 
te siwoizone w  celach antypolskich, 
w rzeczywistości prowadzą równocze­
śnie propagandę antysowiecką, wysu­
wając jako hasło oswobodzenie Be- 
dnoc^onej Ukrainy.

Postanowiono wystosować z  tego 
powodu energiczny protest pod adre­
sem rządn niemieckiego żądając likwi­
dacji na  terenie Niemiec wszystkich 
orgauizacyj ukraińskich o tenaenojacn 
antys o\.reckich. W końcowem posie­
dzeniu był obecny również i Stalin, 
który polecił unikać wszelkiego rodza­
ju zawikłań z państwami ohcemi w 
tych wypadkach, gdj powód tych za-

ZAPGWIEDŹ INTERWENCJI 
W BERLINIE.

wikłali nie wynika bezpośrednio z 
podstaw nwj ch zadań polityki sowiec­
kiej.

KRÓI PRASOWY HBARST, 
właściciel k ilkuse t dzienników  w  Sta­
nach Zjednoczonych, którego władze 
francuskie w ydaliły z Paryża za stałe 
podleganie opm ji am erykańskiej prze­

ciw Francji.
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APOLLO ! W yświetla z olbrzymiem powodzeniem Pierw szą Operetką Film ową, 
. i a  « a a  ■ ■ w 100 FlSmle dźwiękowemCnewaher pa*aja miłości

W stęp na  salę tylko przed rozpoczęciem przedstaw ienia 3. 5.15, 7.20 i 9.30

*ocne strzały u  WóLt e.
S^ŁOSZEN; ZŁODZIEJE BROMLI SIĘ w  JEN SPOSÓB PRZED PO-

ŚCIuiElta.

Z  O P E R Y
u U..inne występy Michała Prawdzica 
i  Konstantego (Jzejki w „Żydówc ", 

operne Haiery: go.
Lwów, 9. w rześnia.

Rądj salne, dotyczące dbsady azieia 
IIaJovyego zmiany przypominały po­
niekąd ahraz Jerozolimy, po której 
zbui/eniu nie pozostał — jak poucza 
nas hislorja — „kamień na Kamieniu". 
Wszystkie partje powierzono nowym 
interpretatorom, a wspomnienia o u- 
bięglym sezonie wskrzesił tylko wię­
cej niż udatny współudział pięknej 
przedstaw.cieiki Rachań, p. Dority 
Kiznerówny. Jej wydatny, sympatycz­
nie brzmiący i umiejętnie wyszkolony 
sopran znalazł ponownie w Halevyow 
skip; Kantylenie szerokie pole do po­
pisu, a dzieine — z wyjątkiem może 
melicznyc-h momentów pod koniec 
wieczoru -“  Wyzyskanie dramatycz­
nych efektów roli Racheli iwiadcŁyło 
wymownie o ustawicznych postępach 
tej ondarzonej dużym temperamentem 
scen.cznym młodej artystki. ż  nie­
mniej rzetelnem uznaniem wyrazi się 
niezawodnie — jak przypuszczam — 
krytyka lwowska o wysiępie p. Kisie­
lewskiej Bardzo sumiennie wyszkolo­
ny 1 odznaczający się metalicznem 
brzmieniem sopran odniósł w partii 
Eufloksji pokaźny sukces, a udatna 
w całości kreacja p. Kisielewskiej 
pozostawiała jedynie ze względu na 
brak swobody w grze scenicznej i 
małą — jak ha księżniczkę — dy­
stynkcję ruchów tu i ówdzie cokolwiek 
do życzenia. Uwieńczona wielkiem po­
wodzeniem kreacja Eleazara nastrę­
czyła publiczności sposobność powita 
nla znanego jej już 1 duskonałegu te­
nora Michała Prawdzie a. Wywiązują­
cy się wybornie ze swego zadania 
artysta odniósł zwłaszcza uczuciowem 
wykonaniem arji w więzieniu i tym 
razem duży sukces. Nadzwyczajnem 
powodzeniem cieszył się homo noVUs 
dla naszego świata muzykalnego, p. 
Konstanty Uzejko w roli kardynała. 
Jeżeli porównam postać stworzoną 
przez nasżego gościa z kardynałem 
kreowanym przez słynnego Didura 
t stwierdzę, że istnieje między temi 
kreacjami pewne podobieństwo, to już 
wyrażę tern Samem wysokie uznanie 
dla głosu i talentu Scenicznego p. 
Użejki. Dzięki pięknej barwie swych 
środków wokalnych, wybornej dekla­
macji, a również pełnej powagi grze 
scenicznej i imponującej aparycji za­
rysowała się onegdajsza postać Fran­
ciszka dj Brogni wprost okazale. Każ­
da wygłoszona z namaszczeniem fraza 
wywarła odpowiednie wrażenie na 
słuchaczach, zwłaszcza, że promienio­
wał z tej kreacji prócz siły drama­
tycznej — ów dostosowany doskonale 
do postaci kardynała odor eanotitatis.

Orkiestra i ze&poły wokalne trzy­
mały się pod artystyczną batutą p. 
Mliant Zuny nienagannie. Do nai 
piękniejszych momentów wieczoru 
Wypadałoby też zaliczyć przygrywkę 
z  choralnem intermezzem przed I. 
aktem. Wszystko składało się onegdaj 
bardzo pomyślnte i chętnie też zazna 
C2ę, ze nawet miewdziijozna pairtja 
Leopolda znalazła w ładnie śpiewają­
cym i śmiało atakującym wysokie po­
zycje p. Ignacym Wiśniewskim bardzo 
dobrego wykonawcę. Bez zarzutu od­
śpiewał partję R jggiera p Józef Syro- 
ezewski, a udział chórów przyczynił 
się dzielnie do nienagannej całości.

Inscenizacja p. Aleksandra Ułu- 
ehanowa wprowadziła niektóre zmia­
ny — wzg'ędnie — odstępstwa od do-

Lwów, 9. września 
(—) Przedwczoraj po północy dwaj 

nieznani narazie ' osobnicy włamali 
się do piwiarni Jana Fiaikowskego 
w Wulce, obok Czyżek w pow. lwow­
skim. Spłoszeni przez Fiałkowskiego,

(Od naszego 
PrzemyJI, w- wrześniu.

(M). Znany adwokat dr. Eegenjuaz 
Kisner w drodze powrotnej z Viehy, 
gdzie bawił na kuracji, zatrzymał się 
w Paryżu i zamieszkał w hotelu „Bra- 
bant‘“. Po północy dostał się do jego 
pokoju ziudkiej, który wyciągnął * 
portidln, leżącego w szufladzie szafki 
urena] 430 dolarów. Poszkodowany za­
uważył kradziez dopiero rano po prze-

Lwów, & września. 
(-—) Wczoraj Wieczorem w realno! 

ści przy ul. Szpitaunej 17 lozigrajo się 
zajścia na tle zbioduiczem, które omal 
nie zakończyło .-się tragicznie. Oto do 
mieszkania t>9-letniej Halki Li&ker 
wtargnął jakiś niewyśledzony narazie 
osobnik celem popełnienia kradzieży. 
Gdy- obecna w swem mieszkaniu 
Lipskerowa poczęła f)ronić przystępu 
de szaf i równocześnie wołać o pomoc, 
złodziej jakiemś tępem narzędziem u- 
den y ł ją w głowę luk silnio, że za-

tychczasowego szablonu bardzo ko­
rzystne, jak n. p. przeniesienie uro­
czystości IV aktu do sali. Zniknęły na­
reszcie owe trybuny, przyDominające 
ulokowania publiczności podczas wy­
ścigów konnych lub zapasów sporto­
wych, a scenę wręczenia ks. Leopol­
dowi złotego łańcucha cechował tym 
rażtm nastrój dość uroczysty. Szkoda | 
tylko, że iowa mise en seene nie usu­
nęła innego zakorzenionego u naś non­
sensu operowego. I nadal bowiem spo­
tyka się Eudoksja w domu Eleazara 
bcc-ń-bec ze owym narzeczonym ks. 
Leopoldem i pyta naiwnie: „Kto jest 
ten cziowiek’r Sztalugi już' niema, 
Leopold nie może się ukryć, a na do­
miar rzuca płonąca świeca swe pro­
mienie na trwarz niewiernego kochan­
ka, A mimo to nie poznaje ks. Eudo­
ksja siedzącego tuż oook niej Leopol­
da! Ten horendalny alogizm dałby się 
łatwo usunąć, gdyby ustawiono dla 
Leopolda, rzekomego „^rysownika", 
sztalugę w kącie sali, a stojący z? nią 
książę mógłby być istotnie prawie nie­
widzialnym.

Przedstawienie „Żydówki", bardzo 
udatne, zbliżało się — Dod względem 
artystycznego poziomu — do wybor-

złodzieje odd :li do niego około 9 
s trz a łó w  rewolwerowyoh, które chy­
biły Sprawcy zniegli do lasu w stronę 
Dawidowa. Fiałkowski w pościgu za 
nimi strzelił również ze strzelby, ale 
bez denku.

korespondenta.)
budzeniu się. Wszelkie jednak poszu­
kiwania za sprawo^ okazały się dare­
mno. Policja paryska, zawiadomiona 
o kradzieży, pocieszyła tylko adwoka­
ta dra Eisnera, żg kradzieże hotelowe 
na szkodę cudzoziemców bywają w 
Paryżu na porządku liUJennyin, a po­
pełniają je członkowie nieuchwytnej 
bancty międzynarodowej zfodzieji ho­
telowych.

.a ta k o w e n a  ■ koDieta p a d ła  zemdlona• ffr1 • ' ęjf -w- r.»g/t»'vaft*v«c ♦
n a  Z'p-miv

O prysztk przerażonj praw d jpodob- 
nie swym czynem, przypuszczając, że za 
bil swą ofiarę, szybko w ybiegi z miesz­
kania i zbiegi. Natychmiastowy pościg 
sąsiadów pozostał bez skutku.

Przybyły lekarz Pogotowia ratunko­
wego stw ierdzi! u Lipskerowoj złama­
nie czaszai i polecił ją  odstawić do szpi­
tala pow szechnego.’ Zawiadomiona poli­
cja wszczęła natychm iast dochodzeni-.

nogo wieczoru inauguracyjnego, i za- 
'arło po c,zęści niemiłe wrażenie i 
braki odpowiedniej onsady ao (-.Tra- 
viaty“, o której wykonaniu pisałem 
obszernie w wtorkowym numerze „Ga 
zety Porannej". W tak starannej 
„edycji" może „Żydówka" liczyć 
śmiało na dalsze powodzenie.

Fi. Notuianser

PRZEGOTOWANIA WYBORCZE SFER 
GOSPODARCZYCH V! ARSZA WY.

Cl (Trlonem od naszego koreśi»,n<ieiita.| 
W arszawa, 8. września. (Z) W nie­

dzielę 14. bm. sen. Rogowicz i poseł 
Idzikowski imieniem Rady naczelne,, 
zgromadzenia stanu, średniego, zwo­
łują pierwsze organizacyjne posiedze­
nie ogólno-polskiego gojpodarrezego 
komitetu wyoorczego mieszczańskiego. 
Pod taką nazwą sfery gospodarcze 
miasta przystępują do kampanjf wy­
borczej.

———O
P. DEVEY OPUSZCZA 25. LISTOPADA 

POLSKĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8. w rześnia. (Z) W dniu 
11. bm. odbędzie się posiedzenie Rady 
Banku Polskiego, w którem  po raz ostat

JACK DlAąlONEL, 
herszt przem ytników  nowojorskich, o 
którego aresztow aniu w Niemczech ao- 

niosły ostatnie depesze.

ni zapewne weźmie udział anioryk.-uiski 
doradca finansowy p. Devey- Term in 
wyjazdu p. D ereya został ustalony na 
dzień 20. listopada, jednekże w skutek 
hcznych zajęć p. Devey nie będzie 
mógł praw dopodobnie uczestniczyć w 
późniejszych posiedzeniach Rady Banku 
Polskiego.

5 TYS. ZABITYCH 5 TYS. RAN­
NYCH.

San Domingo, 8. września. (PAT).. 
Zwłoki ofiar tornado, który parę dni 
tern’ spustoszył San Domingo, zostały 
dziś spalone na wielkich stosach. We 
Jług ostatnich obliczeń urzędowych 
ria skutek katastrofy śmierć poniosh 
5 tys. osób. Drugie tyle jest zanio 
nych. W ten sposób ofiarą katastrofy 
padła 1/4 część mieszkańców San Do­
mingo,

 u -------

ła p d k c m d  eksplozja.
Lwów, 9. września.

(—) Wczorajsze „Diło‘ donosi, że. 
onegdaj sekretarz Wydziału powiato­
wego w Kosowie dr. Ryniewicz przy 
był do warsztatu miejscowego przy 
salinach (?), przyniósłszy ze sobą 
jakiś wybuchowy matorjał, którym 
zaczął i .ani] ulować Po chwili mate­
riał eksplodował i dr, Itybiewicz od­
niósł rany tak, że musiano go odwieźć 
do szpitala. „Diło" dodaje od siebie, 
że dotąd nie wiadomo, Z jakim za­
miarem przyszedł dr. Ryniewicz do 
salin z materiałem wybuchowym.

r 'i J t i r o i a

Sensacja na Wyścigach 
okrężnych w e  l w ó w  e.
Fabryka ołówków L C. H ardtniuth wy 

wołała w ielką sensację dla widzów, 10 
m inut przed startem  zahaczyliśmy prze­
piękny wóz samochodowy w kształcie o- 
łówkfi „Kob i ooor" własność ' fabryki y  
ołówków L. i C. H ardtm uth. Zaciekawio­
ny tern pięknem  zjaw iskiem  zasięgną­
łem  niższej informacji w „K lubie Auto­
mobilowym", gdzie mi takow ej chętnie 
udzielono. Dowiedziałem się, iż firma L. 
i C. H aiJtm u th  założyła w K rakow ie fa­
brykę ołówków i guni do wycierania, któ 
ra do 2 miesięcy będzie uruchom ioną. To 
też z okazji założenia pierwszej fabryki 
w Polsce, jakoteż X. Jubil. „Targ. 
W sch." i Raidu Automobilowego puściła 
swój pędzący piękny wóz (ołÓwak „Koh 
i Noor“) w celu propagandy swoich wy­
robów krajowych.

£dwok :t przemyski
okradziony w °aryżu.

Sirtaiy napad rabunkowy
trzy ul. Szpitainej.

ZŁODZIEj  OKRADŁSZY SIĘ DU MI FSLKANIA, ZRANIŁ CIĘŻKO ZNAJ­
DUJĄCĄ SIĘ TAM STARUSZKĘ.
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Lwów ;purtowy przeżywał 
wczoraj wielKle er wita. PIERWSZY OKRĘłWY 
WYŚCIG AU 0M0BIIOWY.™*—  “pełny sukces.

Lwów, 9. września.
Małopolski Klub Automobilowy, 

a z mm cały sportowy Lavow, prze­
żywał wczoraj w ielkie cnwiie. Gigan­
tyczny wysiłek, praca wielu dni i no-

r  y i n A y  *' ^ m
f

 ..................P.AA

i w w m & m  W m sm m
mmmm m  f„

O  v :

'TNT.. ~CT!:v rr 'r o , 
zwye.ęzca w kat. wyścigowej, zdobj wca 

nagrody m. Lwowa.

cy nie poszła na marne, to tez miasto 
nasze wzbogaciło się w dniu wczoraj­
szym o imprezę, jakiej nie powsty ■ 
dziłaby się żadna z wielkich zagra­
nicznych metropolij. Próba się po­
wiodła, inicjatywa J przedsiębior­
czość odniosły wspamaly trium f
świadczący o  żywotnej sile lw ieg o  
Grodu, który gdy chce, nie da się w 
rozmachu i szerokim geście nikomu 
w Polsce wyprzedzić. Dzień wczoraj­
szy był jednak nietylko naszym lo­
kalnym sukcesem, ale stał się też 
punktem przełomowym w dziejach 
polskiego automobilizmu. Przed pol­
skim sportem samochodowym o- 
twarły się zupełnie nowe drogi, pro­
wadzące wT prostej linji do szerokich 
miedzj naród owych szlaków.

Pierwszy w Polsce wyścig auto­
mobilowy na okrężnej trasie powiódł 
się znakomicie. Nie jest to nasza sub- 
jektywna opinja, ale zdanie wszyst­
kich prawie zamiejscowych gości, a 
przcdewszytstkiem najbardziej do osą 
du powołanych wyjadaczy-zawodr, 
ków. Wszyscy om, bez w g lę a u  na re­
zultat, są zachwyceni i nie mają dość 
slow uznania dla organizacji i warun 
ków, wśród jakich imprezę przepro­
wadzono.

Sukces wzorowej 
organizacji.

Jednym z decydujących momen­
tów była w danym wypadku organi­
zacja. Małe niedociągnięcie, najdio-b- 
niejsze przeoczenie narazić mogło na 
szwank całe przedsięwzięć ie, tem- 
bardziej, że chodziło w danym wy­
padku o przeprowadzenie zawodów 
prawie w centrum po ulicach bądź co 
bądź miasta pracy, a nie jakiegoś let­
niska, w któi em wszystko jest dosto­
sowane do tego rodzaju imprez. Na 
szczęście jednak niedociągnięć nie 
byle Plan cały opracowany został 
z drobiazgową skrupulatnością, a co 
ważniejsze, konsekwentnie też prze­
prowadzony. Trasa na całej swej 
przestrzeni była wprost idealnie za­
mkniętą, to też z racji tego należy się

pełne uznanie p. Komendantowi 
insp. Grabowskiemu, który z podle­
głymi funkcjonarjuszami policji, oraz 
ochotniczą straża pożarną zabezpie­
czył całkowicie wszystkie odcinki. Na 
poenwałę 'zasłużyła sobie również pu­
bliczność Wykazała ona rzadką dy­
scyplinę, świadczącą o w ielkicm  spor 
to wetu w yrobieniu mieszkańców n a ­
szego grodu. Zarządzeniom władz po 
rządkowych dawano bezwzględnie d o  
słuch, to też scysje należały do wy­
jątkowych wypadków. W tych wa 
runkach można było przeprowadzić 
progiam z m inutową dokładnością, 
co stanowiło me małe plus zawodowo 
Również służba im orm acyjns działała 
sprawnie, to też publiczność zorjento 
waną była naogół o chwilowym sta 
nie biegów. Największą niespodzian 
kę sprawiły bezwzględnie władze nie 
biańskie. Zachmurzone przez cały po­
ranek niebo, jak na rozkaz, wyjaśni­
ło się; w czasie głównych biegów po 
jawiło się nawet najłaskawsze słoń­
ce. Wszystko to razem wytworzyło 
pogodny, sympatyczny nastrój, tembar 
dziej, że na szczęście obeszło się też

Luksus pielęgnowania Pixav<).iem jest obecnie C o m  

tępny dla każdego prze*. Shampoon

D osiada w szelk ie  za le ty  płynnego Pixavonu,

1 Nie zawiera zupełnie soay
2. Jaje pełni; miękką pianę
3. oadijc włosom zapach, połysk 1 puSzyCcii 

raczuszl'" wystarcz, na dwa razy i kosztuje tyłka
50 g r o s z y .

swych kategoijach z miejsca .wysu­
nęli się na czoło, a nie napotykając 
w dalszycn rundach na silniejszą kon 
kui enrję, nie mieli potrzeby podwyż­
szać tempa.

Pa trasie.
Na wszystkich arterjach komuni­

kacyjnych, wiodących do trasy, roz­
winął się już o godz. 1-szej silny ruch
kołowy i pieszy, regulowany spraw

m n

- 1 , '.'ii*
TRYBUNA NR. IJ! 20 MIN PRZElJ ROZPOCZĘLiEM

bez nieszczęśliwych wypadków. E wa . 
wozy znalazły się wprawdzie w ro- I 
wie, jednak dla jeźdźców skończyło 
się to tjlku na strachu.

Frekwencja widzów niesiety nie 
osiągnęła rozmiarów, z jakimi liczyli 
się organizatorowie. Na głównej try­
bunie bvło w iele pustych miejsc.
W większej masie grupowali się w i­
dzowie przy pi, św. Zofji, przy ul. Ka 
deckiej obok domów akademickich, 
oraz u wylotu Radeckiej i Koperni­
ka. Dokładniejszą cyfrę bez bliższych 
danych w tym wrypadku trudno usta­
lić, nie ulega jednak wątpliwości, że 
w dniu świątecznym lub w niedzielę 
ilość ciekawych zwiększyłaby się 
w dwójnasób.

Przechodząc z kolei do strony spor­
towej wyścigu stwierdzić należy, że i 
p o i tym względem udał się on bar­
dzo dobrze. Przyniósł triumf prze- 
dowszystkiem Austro • Daiuilwom, 
które w kategorji wyścigowej oraz tu­
rystycznej zajęły pierwsze miejsca.
W kategoi ji sportowej na czoło wy­
sunął się wóz Alfa Romeo. Czasy 
byty dobre, ale nie najlepsze, z te 
prostej przyczyny, iż zwycięzcy w

ZA WOJDÓW.

nie przez posterunki P. P. Mieszkań­
cy dzielnicy zajętej sawodami, za­
opatrzeni w specjalne legitymacje, u- 
prawniające do wolnego przejścia, 
spieszyli szybko do domów, by nie 
narazić się  po zamknięciu trasy 
na długie czekanie. Balkony i okna 
domów były naturalnie silnie obsa­

dzone. Również wszelkie wzniesie­
nia, ba nawet kominy fabryczne i 
wieże wodne zajęte zostały przez przy 
godnych wiązów. Zwrelna zaczęły się 
zapełniać trybuny i miejsca stojące.

Na kilka minut przed oznaczonym 
czasem wuz wicekomendora .uspek, 
Grabowrkiego - przejechał raz jeszcze 
trasę, znajdując wszędzie wzorowy po­
rządek. Punktualnie o godz. 14 starter 
p. mjr. Gaweł wypuścił wozy tury­
styczne

Panie majg p ierw szeń­
stwo.

P. Kożmiancwa na Austro-Baimle- 
rzó wylusowawsz-y szczęśliwie dwójką, 
wysuwa się 2 miejsca na czoło, utrzy­
mując się na niem aż do końca biegu
Po pierwsze, rundzie mijają zawodni­
cy trybunę w następującym porządku: 
p. Koźmianowa (A.-D.), p. Łępkowski 
(Lancia), p. Kapliński (Stutz), w dal­
szym odstępie p. Chrząszcz (Praga- 
Alfa), p. Reim (Lancia), p. Szaszkie- 
wicz (Bulek) i, inż. Sjóurbęk (Praga- 
Pitolo).

W drugiem okrążeniu wysuwa się 
p. Kapliński na drugie miejsce, gdzie 
pozostaje uż do kuńcu, ustawicznie 
zagraiaiąc p. Koźmianowej. Trzecia 
runda przynosi awans p. Reima na 
trzecie miejsce, na którem również u- 
trzymujc się do końca Do mety prze­
bywa pierwsza po siedmiu okrążeniach 
(około 21 km) p, Kożmianown w cza- 
się 18:56,39, 2) p. Kapliński 19:01,7, 
3) Reim 19:06,91, 4) p. Łępkowski,

P, KOŻMlANOWA ZAJĘŁA W KAT. TURYSTYCZNEJ PIERWSZE 
PRZED SILNĄ KONKURENCJĄ MĘsKĄ.

MIEJSCE
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t o ż .  J .  M O R A C Z S W S K I .

Tajne orąa nlzac.fe
w  b. Gctifcfl przed 4 0  laty

Wyjątek z księgi pam iątkow ej, w y d a ­
nej przez prof. W BORZEMSKfflPO.

M im o w y siłk u  o rg an iza to ró w , za- 
Jaw a  n a  k o m ersach  nie szła .

N ie b y ło  h u m o ru . P ić , p ili —  śp ie ­
w ać , śp iew ali, a le  ca ło ść  n ie tr y sk a ła  
tą  huczącą, w eso łością  m łodości, c e ­
c h u ją c ą  zazw y c z a j kom ersa .

B ra łem  oczyw iśc ie  u d z ia ł w  ko­
m ersie  „B ra tn ie j Pom ocy S tudentów  
P o lite c h n ik i"  u L udw iga. Ś p iew aliśm y  
dużo , a le  n a w e t z azw y cza j w eso łe  b ła ­
zeństw o  . ,jS ta ń c z y k a “ (słow o „K ab a ­
re t" ,  nie by ło  jeszcze w yn a lez io n e ), 
b u d z iły  jak b y  p rzy m u szo n ą  w esołość.

Nikogo n ie  dziw iło , gdy o godz 
9.30 w iecz., jako k u n tra p u n k t kom er 
su  o św iadczy łem , że w obec b ra k u  h u ­
m oru  p o rz u c a m y  le n  p o n u ry  lokal i

id z iem y  w  odw ied z in y  do  C zyteln i 
ak ad em ick ie j, obchodzącej kom ers u 
S tad tm u lle ra  P u sz y liśm y  ła w ą , a  b y h  
n a s  około 150 A 'e  u  S ta d tm u lle ra  s ie ­
dz ia ło  jUż 400 akadem ików . Szpilk i 
n ie  było  gdzie  pom ieścić. Z ab ra liśm y  
icdy ze sobą akadem ików  i ru szy liśm y  
po leśników . Z tym i razem  sp o tk a li­

śm y  z łąc zo n e  tym czasem  k o m ersa  d u - 
b lań czy k ó w  i „ w e te ry n a rz y " . Do n ich  
■przyłączyło się  około 200 m łodzieży  
rzem ieśln iczej, z eb ran e j w  tym  ce lu  
w  są s ied n ich  re s ta u ra c ja c h . Zgodnie z 
planem ,- z u a la z ł się n a  ry n k u  skoncen  
tro w an y  kom ers w  liczb ie  około 900 
ludzi. O beszliśm y w sz y s tk ic h  p o lic jan ­
tów , w ted y  m ów iło się „iiolicajów" w

kółko.. Z gasiliśm y w szystk ie  la ta rn ie  
n a  Tyr.Au, a  n a  ul. R usk ie j su m ien n ie  
pop rzem ien ia liśm y  w sz y s tk ie  . szyldy 
n a  sk lep ach  T ak bow iem  zw ycza j n a ­
k a z y w a ł postąp ić  k ażd em u  sz a n u ją c e ­
m u się „gąsio row i". A le n a  W a ła ch  
G u b ern a to rsk ich  u c iszy łem  h a ła s y  i 
śp iew y, u s taw iłem  k o lu m n ę  c z w ó rk a ­
m i i w  zu p e łn e j już c iszy  p rzesz liśm y  
ul. K arm e’icką . Z jednej b ram y  w y sz ła  
na czoło p o chodu  czw ó rk a , n io są c a  na  
b a rk ach  c z a rn ą  tru m n ę . S k ręc iliśm y  
w  ul. F ra n c isz k a ń sk ą  i za  ch w ilę  b y ­
liśm y p rzed  dom em  „G w iazd y ". D otąd 
p la n  pow iódł się w yśm ien ic ie , Jeszcze 
przed gm achem  „G w iazd y "  .trzym ałem  
c a ły  pochód w garśc i. W śród c iszy  
dochodziły  n a s  dźw ięk i o rk ie s try , g ra­
jącej w a lc a  czy  polkę. C zw órka z tru ­
m n ą  w chodzi do środka, a  za  n ia  do ­
b ra n i co n a jm o cn ie jsze  ch ło p y . P lan  

j  b y ł: w n ieść  tru m n ę  n a  środek  sa li i 
odśp iew ać „Z d ym em  pożarów  ‘. L i­
czy liśm y , że to z a b a w ę  popsu je . Zdo­

ła liśm y  ty lko  d rzw i do sa li o tw orzyć. 
T rudno  by ło  jed n ak  dość d łu g ą  t r u ­
m n ę  w  c ia s n y m  k o ry ta rz u  obrócić j by 
n iesp o d z ian ie  w ejść  z  n ią  n a  sa lę . 
M łodzież ta ń c z ą c a  n a  sa li zo rien to ­
w a ła  się w  jednej c h w ili, co się św ię ­
c i i sz tu rm em  rz u c iła  się do orzw i. 
R ozpoczęła  się bó jka, w  której p rz e ­
sz k ad za ła  n a m  tru m n a  —  'G w i a -  
źd z ia rze  n ab ili n a s  h an ieb n ie . Żeby 
w yjść z c ia sn eg o  'koTwtarza' z ca łe m i 
kośćm i, trz e b a  było  tru m n ę  rzucić ' n a  
ziem ię. W tedy  szan se  s ię  w y ró w n a ły . 
Je d n a k  b a lu ją c y m  udało  się z am k n ą ć  
d rzw i do sa ’i i z a b a ry k ad o w ać  je. W y ­
pad liśm y  z k o ry ta rz a  i n a  d a n e  h a s ło  
grudy  lodu i śn ieżk i zaczę ły  tłu c  szy ­
by  w  p a rte ro w ej są li. Nie zo s ta ła  się 
a n i jed n a  szyba. To oczyw iśc ie  z a b a ­
w ę popsu to , a le  w  tej c h w ili u d e rzy ł 
n a  pochód szab lam i p lu ton  po lic ji, u- 
k ry ty  n a  p o dw órzu  G w iazdy".;- -r-

(Dok. n a s t )

mu ua piętach przez dwie rundy Gsta 
tecznie p. Liptay mija w. 8-em okrąże­
niu p, Potockiego i odsądzą go w dal­
szym biegu bardzo silnie. W 9-m i 10-m 
okrążeniu p. W idawski ZDliża się coraz 
bardziej do p. Potockiego, niestety na 
prześcignięcie gu tn a k  już czasu. Jesz­
cze jedna randa, a p, W idawski uplaso­
wałby się przed p. Potockim. Ostateczny

D z i ś
9 w rześnia

-R A D IO

Godz. 2015

Adam 
D l DU R

7966
w ynik: 1) p. Skolimowski 94:659
(75.840), 2) p, Liptay 24:48.22 (73.704),
3) A. Potocki, 4) p. W idawski.

INZ. LIEE-ELD NA AUSTRO Da IMLERZE.

ZAWODY MOTOCYKLOWE.

5) p  C hrząszcz , 6) p. S ta szk iew icz , 
7) inż.S roubek .

Z w ycięstw o p. K ozm ianow ej przed 
silną konkurencją męską przyjęte zo­
stali- hucznymi oklaskami, jech a ła  
ona  też p rz e z  c a ły  czas  doskonale, 
u zy sk u jąc  w yn ik , jak  n a  „słaibą“ [dłoń 
niewieścią imponujący. N a spec ja tóe  
u z n a n ie  z a s lu g iw  też opanowanie 
nerwowe, P. K oźm ianow a m ając  tuż, 
tu ż  n a  k a rk u  p  K aplińsk iego  n ie  d a ła  
Łig w y prow adzić  z raw n o w ag i i —  
jak  tw ierdzi —  uw ażała na zakrętach.

W yścigćwki w  wafce 
o p ry m a t

V • • •. •'
Z o lb rzym iem  za in te re so w an iem  

oczek iw any  bieg wyścigówek rozpo­
cz ą ł się z  m ie jsca  denerwująco. Tuż 
p rzed  s ta rtem  o k aza ło  się bow iem , że 
Eippei awi m a s z y n a  n iedom aga. Go­
rączk o w a  re p a ra c ja , a  w reszcie u sta ­
w ien ie  się i s ta rt. P. Maurycy Potocki, 
m ając  n ie szczęśliw ą  piątkę, z m ie jsca  
wyrywa się do przodu i p ie rw szy  m ija  
m ostek  sędziow ski. Jed n ak  już w 
p ierw szej rundz ie  m usi ustąpić pola 
staremu wyjadaczowi inż. Liefpłciowi 
(A ustro D aim ler), k tó ry  kończy  p ie r­
w szą  ru n d ę  (około 3 km ) w  czasie  
2:1? 5, z a n im  p lasu je  się M. Potocki 
(B ugatti) , R ipper (B ugatti) , H eller 
(B ugatti) , M ycielski (B ugatti). ■

W drugiej rundzie Itipper Japie" 
defekt, w prawdzie po napraw ie bierze 
dalej udział w biegu, jednak szanse jed­
nego z najpoważniejszych kanknrentow  
m aleją tem sam em  do zera. Sytuacja nie 
przynosi zmian. Liefeld pó ósmem okrą 
żeniu m ija Mycielskiego, w  dziewiątej 
rundzie udaje się to samo M. Potockie­

mu. W Jziew iątem  okrążeniu mamy też 
pierw szy wypadek. Heller wjeżdża na 
szosie stryjskiej do row u, na szczęście 
bez wypadku. Wobec odpadnięcia koła 
zmuszony jest wyrażać się z dalszego u- 
działti. W dw unastem  okrążeniu Ripper 
nadrab ia  w iele stracunego terenu. W 
15 tej i 16-tej rundzie Liefeld oraz Po­
tocki poraź drugi m ijają Myci-iskiego 
Ostateczny w ynik w  biegu około 50 km. 
przedstaw ia się nas*ępująro: 1) I.-iż, L ie­
feld 38:12.3 (przeciętna na godz. 81.324)
2) M, Potocki 88.26.5 (80.854), 3) Ripper 
42.07.6 (73.813), 4) Mvcielski.

Wozy sportowe.
Po biegu motocykli wyścigowych, któ 

ry  przynosi trium f Lwowianinowi p Ru­
daw skiem u, stają do w alki wozy spor­
towe na przestrzeni około 30 kr i. Na 
czole sytuacja od pierw szej chwili ukła­
da sie przejrzyście. P. Skolimowski na 
Alfie Romeo wysuwa się przed 
kurencję powiększając stale dystans, 
tem bardziej że p. Januszkowski (Bugatti) 
i W idawski (A. D.) pozostają z miejsca 
nu starcie i zmuszeni są nadrabiać s tra ­
tę P Jannszkowski .łapie w  trzeciej run 
-Izie poraź drugi defekt i wycofuje się. 
Natomiast braw urow o jedzie p. W idaw­
ski ustanaw iając w ósmem okrążeniu 
rekord  trasy wozów sportowych (2:21). 
Zacięta w alka rozwija się pomiędzy A 
Potockim (A. D.), A. Liptayem (Bugatti) 
i inż. Boguckim (Bugatti). Inż. Bogucki 
dostaje się w  piatem  okrążeniu na ul. 
S tryjskiej do rowu, na szczęście kończy 
się jedynie na rozbiciu maszyny bez 
wypadku Gorącą w alkę staczają nato­
miast p. Liptay z p. Potockim, przyczem 
p Potocki zbyt długo zastanawia się 
czy przenuśeić konkurenta , który  depcze |

W ram ach biegu okrężnpgo oabyły 
snę również zawody motocyklu we o mi­
strzostwo Lwowa. Pierw sza ich cześć, 
wyścig aa  trasie  płaskiej została prze­
prowadzoną przedw czoraj — o rzem  p i­
saliśmy w num erze poniedziałkowym. 
Na zoo bycie tyiulu złozyła się zatem 
sum a wyników obu dni.

Na trasie  okrężnej przeprowadzone 
zostały biegi w kategorji wyścigowej do 
600 ccm. (na przestrzeni około 30 km.) 
dały one następujące w yniki,

1) Rudawski A riel M. R. M. 25,38.7 
(kim. g. 71.083), 2) Gembala. Ariel K. 
K. M. 25,53 6 (70.466) 3) Bogusławski
R. A riel Sk K. K.. 26-25—  (69.070), 4) 
W olak M arjan B. M. W M. K. M 
28,31.4 (63.910), 5) F ichtel L. Ariel M. 
K. M. 28,41.6 (63.800), 6) Kustanowicz 
E., B. M. W. M. K. M. 29,18.— (01,225), 
7) Zawadowski St. G illet M. K, M ,15 40.8 
(51.570).

K lasa wyścigowa K at. do 350 ceni. 8 
okrążeń — 24.328 km. 1) Willur. R., A 
J . S. SI. K. M. 22,16.4 (65.534), 2) Kre- 
min R , D. K. W, SI. K. M. 23,09.8 
(63.016)

Klasa sportowa K at. do 606 ccm. 7 
okrążeń (21-287 k im .): 1) K rzem iński K 
A riel M. K. M. 21,12.2 (60.233).

K iasa sporiow a dd 350 ccm. 5 okrą­
żeń (15.205 k im .). 1) Loteczkuwa J.,

Cotton M. K. M... 19,22.3 (oz.lu9) (poza 
kunkursem ).

M imo zw y c ięstw a  R udaw skiego  w 
biega okrężnym, a Kustanowiczą w 
płaskim, ty tu ł  m is trz a  L w ow a p rzy ­
p ad ł Bogusławskiemu ze Ś ląsk a , k tó ry  
w  obydw u w yśc igach  u z y sk a ł naj­
lepszą przeciętną. N a uw agę zasługu je  
obok doskona łe j jazd y  p. Rudawskiago, 
również brawura p. Lotuuzkowej. k tó ra  
je c h a ła  n ie s te ty  na zbyt słabej maszy­
nie, by osiągnąć lepszy wynik.

O gólna k la sy fik ac ja  p rzedstaw ia  
eię n as tępu jąco :

Kategorja do 600 ucm: 1) Bogu­
s ław sk i (A riel), m istrz  L w ow a n a  *ok 
1930/31 183.688 pkt., 2) K ustanow icz  
E. (B. M. W )  177.946 pkt., 3) G em bala 
(A riel) 175.147 pkt 4) R udaw sk i T. 
(Arie!) 173.4.28 pkt., 5) W olak M. 
(B. M. W .) 172 950 pkt.

Kategorja io 350 ccm: 1) K rem in  
K. (D K. W .) 164.210 pkt., 2) W iilim  
R. (A. J. S .) 162.707 pkt

Klasa ęportowa do 60u ccn r i) 
K rzem ińsk i K, (Airiel) 145.847 pkt.,
2) Loteozkow a J. (C ottonl (250. ccm  
poza kunku rsem ) 130,200 pkt.

.— 9------
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Prara niepodległo­
ściowa w  b. Galicji. Zjćiza c zło n k ó w
organizatyj konspiracyjnych. 2 L8  £ L

Lwów, 9 września.
(jp) W ubiegłą niedzielą dnia 7 btn 

odbył się we Lwowie, jak to już poda­
liśmy wczori de wiadomości naszych 
Czytelników, Zjazd byłych czionkrw 
tajnych organizacyj niepodległościo­
wych na terenie byłej Galicji z czasu 
uu r. 1860 de 1897 Ze względu na do­
niosłe znaczenie tego Zjazdu, mające 
go zadokumentować- pracę tej dzielni­
cy Polski dla Odzyskania niepodległo­
ści ojczyzny, prowadzona wytrwale 
nodczab rządów zaborczych zasługu'e 
ten Zjazd na uwagę całego społeczeń­
stwa polskiego, dlatego wczorajszą 
-krótką notatkę uzupełniamy obszer- 
niejszem sprawozdaniem.

Zjazd rozpoczął się o godz. 9. rano 
Mszą św., odprawioną w Bazylice Ar- 
chikatedralnej przez ks. kanonika 
Dziurzyńskiego. Następnie uczestnicy 

* Zjazdu udali się na Cmentarz Obroń­
ców Lwowa, gdzie złożono wieniec 
Z napisem: „Członkowie byłych orga- 
nizacyj niepodległościowych na tere­
nie Galicji w latach 1880— 1897 — Or­
lętom w hołdzie". Na zakończenie tej 
manifestacji czci dla poległych Obroń­
ców Lwowa przemówił pułk Hoszow­
ski oraz chór Seminarjum nauczyciel­
skiego odśpiewał „Beati mortui" i „Or­
lętom w nołdzie".

Uczestnicy Zjazdu wzięli następnie 
udział w uroczystościach Święta mia­
sta Lwowa, poczem zgromadzili się w 
eali ratuszowej. Jas już podaliśmy 
wczoraj, na Zjazd przybyło około 200 
uczestników, nadtc brali w niem udział 
reprezentanci władz.

Między innymi uczestniczyli w  
Zjeżdzie min. Jedrzej MoraczewsKi, 
wicepr. Wiktor Chajes, dyr. Banku 
Polskiego w Warszawie Karol Rybiń­
ski, poseł Jan Stapiński, prof Wacław 
Borzemski, dyr. Maksymilian Liptav, 
pułk. Hoszowski, dyr Tadeusz So- 
śniak, poseł Baczyński, dyr Błażek, 
prezes Laskownicki,. mee. Dwernicki, 
rektor Zipser, gen. Żakie;, poseł Śli­
wiński, prot. Janik, i . Sadnoff, dyr. 
Sulimirsk1, dyr Rawicki, p. Kot'k, 
dyr Zawujski, prof. Gehak i i. 1

Otwarcie Zjazdu.
Posiedzenie zagaił pro!.' Burzeni- 

eki, ua którego wniosek powołano na 
przewodniczącego Zjazdu dyr. Karola 
Rybińskiego, na jego Zastępcę dr. 
M arjana Reutera.

Dyr. Rybiński po powitaniu repre­
zentantów władz i uczestników Zja 
adu i Ddnaniu hołdu pamięci zmar­
łych członków organizacyj, w  swojem 
zagajeniu skreślił w  krótkich słowach 
działalność organizacyj niepodległo­
ściowych młodzieży na terenie b. Ga­
licji, jako też zadanie Zja sau, który ma 
na celu nietylko zebranie się tych, któ 
rzy ongiś w latach młodzieńczych łą­
czyli się w  pracy konspiracyjnej nie­
podległościowej, ale i dla odnowienia 
w  pamięci społeczeństwa polskiego, 
jak kształtowała się dusza młodzieży 
w zaborze austriackim po powstaniu w 
rroku 1863-cim. Jest to tem bar­
dziej potrzebne, że młodzież, 
skupiona w tajnych związkach, zmu­
szona kryć się ze swą robotą przed 
władzami austrjackiemi, nie prowa­
dziła żadnych zapisków. Pierwszym

dokumentem sekcji niepodległościowej 
na naszym terenie jest wydany obec­
nie „Pam iętnik" pi*ez prot. Borzcm- 
skiego. Przewodniczący podkreślił, że 
organizacje tajne zanoczątkowane we 
Lwowie, obejmowały szerokie koła 
młodzieży, wśród której znajdowała 
się młodzież różnych -sfer i różnych 
wyznań. Zwłaszcza współdziałała w 
nich czująca po polsku młodzież w y­
znania mojżeszowego, jak tego pięk­
nym przykładem była działalność 
druha Żupnika na teienie przemys­
kim, W iktora Cha;esa na terenie lwów 
skini i in. i wogóle młodzieży asymi- 
lacyjnej w innych miastach. Jako cha­
rakterystyczne dla ducha ożywiające­
go młodzież niepod’egłościową w tym

okresie, przytoczył mówca fakt że 
mimo śledztw policyjnych i  pro­
cesów wytaczanych tej młodzie­
ży przez władze austriackie, nie 
znalazł się wśród tych tysiącznych za­
stępów ani jeden piowokator, ani jeden 
zdrajca Ludzie ci pozostali całe życie 
wierni swoim ideałom młodzieńczym 
i z ich szeregów wysz1: najdzielniejsi 
i najhardziej zasłużeni działacze w  pra 
cy narodowej. Na zakończenie dyr. 
Rybiński wzniósł okrzyk na  cześć 
Rzeczypospolitej oraz na cześć Prezy­
denta mośclckiego i tych, którzy wy­
walczyli naszą niepodległość, M arszał­
ka Piłsudskiego i gen. Hallera, co ze­
brani przyjęli gorącemi oklaskami.

Przemówienia powitalne.
Imieniem rządu powitał Zjazd woj. 

NakoniecznikJff - Klnkowski, gen. Po­
powicz imieniem wojskowości. Obaj 
reprezentanci władz podkreślili że 
Zjazd ten jest dowodem, jak silnym 
był w tej dzielnicy dnch Poliki 1, że 
z tych prac wyrosły pierwsze kadry 
żołnierzy polskich.

Prez. Brzozowski złożył imieniem 
miasta Lwowa hoi'd zebraniu repre­
zentującemu ideę niepodległości i 
stw ierdził z dumą, że Lwów był za­
wsze ośrodkiem myśli niepoległościo- 
wej. ' f

Frez di. Borowiec powitał Zjazd

imieniem Tuw. „Sokół" podnosząc, że 
młodzież niepodległościowa przj czyni 
la sie wydatni*, do rozwoju organizacyj 
Sokolich w całej Polsce

Na koniec prnz. Kuczyński powitał 
Zjazd imieniem W eteranów r. 1863 za­
znaczając, że młodzież skupiona w 
tajnych związkach była spadkobier­
czynią tej idei, dla której walczyli 
powstańcy.

Po przemówieniach powitalnych 
prof. Wacłav Boizemski w wyczerpu 
jącym referacie skreślił dzieje pracy 
niepodległościowej b. Galicji w latach 
1880— 1897, których obszerniejszy

»’A ' -v Jif

UCZESTNICY ZJAZDU TAJNYCH ORGANIZACYJ B. GALICJI W  CZASIE SKŁA­
DANIA WIEŃCA NA CMENTARZU OBROSCOW LWOWA.

Aresztowanie b. posła Kuzyka
ORAZ CAŁEGO SZEREGU 08ÓE 

Lwów, 9. września 
(—) Jak donosi wczorajsze „Dilo“ 

w Rohatynie aresztowano b. posła 
Stefana Kuzyka. Przyczyny tego aresz 
lowania są nieznane Kuzyk jest kan­
dydatem adwokackim i posłował do 
Se:mu z ramienia „Undo“.

W dalszym ciągu donosi „Dilo“ o 
licznych aresztowaniacn, przeprowa­
dzonych w związku z ostatnimi sabo­
tażami. I tak w związku z pożarem

PODEJRZANYCH O SABOTAŻ.
w Świednicy, pow Jaworów areszto­
wano w Krakowcu gospodarza Dmytra 
Seredowycza i Kcropeja, zajętego w 
mleczarni w Świednicy. Pozatem a- 
roszlowano brata Dmytra Seredowy- 
cza, Iwana w chwili, gdy przyniósł 
bratu jedzenie. Prócz tych areszto­
wano Iw anr Sernikowa z Dachnowa 
studenta filozofji pod zarzutem pod­
palenia sterty w jawoiowskim po­
wiecie.

SAMOBÓJSTWO CZY MORDERSTWO?
kycina nasza przedstaw ia pan ią  Ellen 

A m nnger, którą żywo zajm uje si» ooec- 
r i e  prasa Nieszczęśliwa ta kobieta im a­
ła po śm ierci =wego męża, oficera nie- 
m .eckiego który  przed k ilku  dniam i 
zginą] w Rosji skutek w ypadki1 loini- 
czego, wyskoczyć ze ~ sarrioldtu i w ten 
niezw ykły sposób pozbawić się życia. 
Tymczasem w tej spraw ie zaszedł o- 
becnie sensacyjny zwrot. Oto zachodzi 
podejrzenie, że pan ią  A m linger wyrzuco 
no z 3amolotu, gdyż chciano 3ię pozbyć 
osoby, zbyt dobrze poinformowanei o po 
czynaniaeh niem ieckiej służby wywia­
dowczej. Za przypuszczeniem tem  prze­
maw ia również fakt, że także inne oso­
by, 1 k tóre leciały w tow arzystw ie p, 
A inlińger, zniknęły gdzieś bez śladu...

ezkic znaleźli nasi Czytelnicy w fejle- 
tonach „Gazety Porannej"- „O taj­
nych organizacjach". Mówca oddał 
hołd pamięci pierwszych insp.ratorów 
pracy konspiracyjnej wśród młodzie- 
rzy Jerzemu Miłko wskiemu, Darów- 
kiemn, Agatonowi Gillerowi i in. W 

dalszym ciągu odczytał rotę przysięgi, 
okładanej przy wstąpieniu do tajnych 
orgar izacyj, kończącą się ślubuwa- 
niem, iż członek organizacji będzie za­
wsze wrogiem Prus Anslrji i Rosji. 
Jest to najlepszym dowodem, jak żywe 
było poczucie narodowe wśród tej inło 
dzieży, która wlała świeżą krew w or­
ganizm narodowy i uchroniła go przed 
apatją i marazmem.

Na dowód, że ówczesna praca nie­
podległościowa objęła młodzież róż­
nych sier i różnych wyznan, przyto­
czył mówca procesy Jana Stapińszie- 
go, Tadeusza Sośniaku, Ce haka, Wik­
tora Gha era, proces tarnopolski i i.

Po . referacie prof. Borzenskiego, 
przyjętym zyweim oklaskami, i uchwa 
leniu wysłania depesz hołdowniczych 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, Mar- 
rzałka Piłsudskieno i gen, Hallera, 
zamknięto Zjazd

Wieczorem odbyła się wspólna wie­
czornica uczestników Zjazdu w hotelu 
Krakowskim. Nastrój panował nie­
zwykle serdeczny, odnawiano wspom­
nienia z lat młodzieńczych i liczono 
plon pracy lat dziesiątków

Dr. Emil Dawidowlcz
POWRÓCIŁ i ordynuje 11—12, 3—5. 

Leczenie prądem falowym w roz­
maitych cierpieniach. 7864—— —------------------------------  1

ADWOKAT

Dr. HENRYK P ULIPP
otworzył kancplarję we Lwowie 

ul. Zj blikicwicza i2. (róg Romanowiczaj 
apel. 34—74. «s01«
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^uropejnyk wodz*
murzynów australijskich.

NIEZWYKŁE PRZYGODY MARYNARZA JKŁMIEGKIEGO.
(D« rycina na str. 1). /

Lwów, 9 w rześn ia .
{=). Przed 18 laty zniknął gdzieś 

w pobliżu brzegów Australii niewielki 
■parowiec handlowy „Ingeboig“. 0- 
kręt widziano poraź ostatni w r. 1912 
w cieśninie Torresa, a zmierzał on w 
kierunku południowo-zachodnim. Wo- 
pec tego sądzono, że zginęła załoga, 
złożona z 12 ludzi. Tymczasem obecnie 
po 18-atu latach przybywa z Australii 
wieść niezwykła.

Przed kilku miesiącami podróżo­
wali Australijczyk Francis Cambell i 
Niemiec Leopold Schultheiss w cen­
trum Australii w miejscu, rzadko od- 
wiedzanem z powodu braku wody i u- 
bogiej rośliności. Obaj byli doskonale 
uzbrojeni i jeździli na donrych ko­
niach. Zajęcie ich polegało na tem, że 
zabijali oni kangury, aby zarobić pre- 
mję wyznaczoną przez rząd australij­
ski, a wynoszącą S izyllnguw od sztu­
ki. Mianowicie zwierzęta te w czasach 
ostatnich tak się rozmnożyły, że stały 
się istną plagą farmerów.

Podczas pościgu tzw. ,old m an ol­
brzymiego kangura, znanego ze swej 
złośliwość', zauważyli CamLell i 
Schuitneisse w znacznem oddaleniu 
światło płonącego ogniska. Zabiwszy 
kangura, skoczyli oni na konie i ru­
szyli w kierunku ognia.

By to to oDozowisko dzikich murzy, 
nów australijskich. Wokół płonącego 
drzewa była zgromadzona horda, zło­
żona z nagich mężczyzn i kobiet, 
którzy zajęci byli pieczeniem upolo­
wanej zwierzyny. Tubylcy nie okazali 
we,ale

nieprzyjaznych uczuć,
a nawet w y d aw a ło  się, że k a ra b in k i 
m y ś liw y ch  budzą w nich lekki niepo­
kój. Wobec tego obaj podróżnicy zsie ­
d li z  koni, o fia ro w ali cza rn y m  kangu­
ra, OTaz poczęstowali ich papierosami. 
Tu w mgnieniu oka pozyskało  im sym- 
pałję tubylców.

Właśnie zaczęła się uczta, gdy zja­
wił się niezwykle wysoki, nagi męż­
czyzna, o jasnych włosach, blond bro­
dzie i niebieskich oczach. Tubylcy po-

FEJLETON „GAZ POR.“ * 10, IX. i 930 

PIERRE Ą lL L E fA R b.

P c g g y .
Cześć pamięci pastora Ihepldnsal 

Dzięki tem u zacnemu człowiekowi po­
znałem Peggy. Czcipoany ten „cierj y- 
man“ wziął pod swoją opiekę piękną 
kreolkę, córkę Anglika i Jaw ajki i róż- 
aemi k rętem i drogam i przez A tlen tę 
Nowy Jo rk  i zieloną Szkocję wylądował 
pew nego sierpniow ego poranku  we 
Francji, gdzie rkarb  swój puw ierzył mo­
jej ciotce Charlin.

Przyjęty w Tailloire, w pensjonacie, 
który y r  wadziła wówczas ta  moja k re ­
wna -■ dewotka, nie zna li :! radości1, do 
których m iałem  praw o w  osiemnastym 
roku życia. Podkreślić należy, że zacna 
ciotuni,! robiła mi łaskę, ofiarow ując mi 
dach rodzinny na ckres ośmiu tygodni i 
umieszczając m nie w wąskim pokoiku, 
przesiąkniętym  stęchlizną, z okienkiem  
wielkość, tabak ierk i

— W twoim w ieku — m aw iała czę­
sto — należy być ze wszystlc-ego zado­
wolonym Pokażesz mi, czy potrafisz być 
użyteczny Mam zam iar powierzyć ci 
swoje prace piśm ienne.

I faktycznie, zam knięty w ponurym 
pensjonacie, niew iele korzystałem  •ze 
Świeżego pow ietiza, a, gdy wypadkowo 
w staw ałem  od biurka, by złapać łyk 
słońca, straszli wa wdowa z w'ąsami czero 
prędzej z: pędz iła mnie z powrotem do 
klatki,

zdrowili go uniżenie, tak, że można 
było poznać, iż jest ich wodzem. My­
śliwi byli wielce zdumieni, gdy prze­
mówił do nich w języku angielskim. 
W toku r-zmowy opowiedział im on 
iomantyczną hiaiorję:

Nazywa się on Jurgen Helmei* i 
pochodzi z północnych Niemiec. Był 
on marynarzem na „Ingebordze‘. We­
dług jego doniesień, okręt padł \r loku 
1912 ofiaią tajfunu w zatoce Carpen- 
taria, w odległości kilku kilometrów 
od Austraiji. Wszyscy jego koledzy 
zginęli. Natomiast on. jako świetny, re­
kordowy pływak, zdołał wydostać się 
na brzeg. Helmers liczył wówczas 20 
lat i poraź pierwszy odbywał dłnżjzą 
podróż moiską. Nie znając Australii, 
nie trzymał się wybrzeża, lecz powę­
drował w głąb krainy. Po 5 dniach 
drogi bliski był śmierci

z pragnienia i płodu.
W tein ujrzał on zupełnie nagą kotbie-

tę, która na jego widok zaczęta ucie­
kać. Helmers w Dogom za nią wy­
czerpał siły, runął na ziemie i zem­
dlał. Po ch w ili dziewczyna powróciła 
z  calen. plemieniem. Dzicy zajęli się 
białym przybyszem, nakarmili go i 
n ap o ili i w ogóle przyjęli nader go- 
scinnie.

Helmers przywiązał się do tych 
poczciwców i sostał nawet ich wo­
dzem. W ciągu 18 lat swego pobytu w 
tych stronach, ani razu nie zetknął 
się z białymi.

Gdy dwaj myśliwi mieli ruszyć w 
dalszą drogę, zaproponowali oni Hel- 
mersowi, aby się do nich przyłączył, 
Ale Helmers po trząsł przecząco głową 
i rzekł:

— Nie mógłbym już znieść waszej 
kultury, zupełnie od niej odwykłem.
Zresztą przywiązałem się do tych lu­
dzi, mam tutaj swoją rodzinę i nigdy 
stąd już nie wyjadę...

Natomiast z serdecznem podzięko­
waniem przyjął Helmers kilka podar­
ków, wręczonych mu przez ^ości, a 
więc przedewsizystkiem karabinek re­
ne r- o ,ry i ununioję...

Uścisk dłoni i dwaj goście ruszyli 
w dalszą drogę...

Sędziowie u ra ię g li uniewinnił
teścia który stał pod zarzu tem  podpalenia za b u d o w a ł zięcia

Lwów* 9. września
(—) We wsi Łany, pow Bóbrka, 

63 letni gospodarz Szczepan Podla- 
siowicz od dłuższego już czasu żył w 
niezgodzie ze swoim zięciem Zjgmun 
tom Żydaezcm .ikiin, który mieszkał w 
pobliżu niego. Niechęć teścia do zię­
cia zamieniła się w nienawiść i do 
szło do tego, że Podlasiewicz wręcz 
odgrażał sie  swemu zięciowi publicz­
nie, że go zabije, lub też go podpali.

W nocy z 5 na 6 maja wybuchł 
pożar w zabudowaniach gospodarza 
Piotra Bartoszewskiego znajdujących 
się w najbliższem sąsiedztwie zabudo 
wań Podlasiewicza i Żydaczewskie- 
go. Ogień szy bko się rozszerzył i objął 
budynki Źydaczewskiego, oraz jego 
teścia, które doszczętnie spłonęły. 
Powstała szkoda wyniosła kilkadzie-

Z im iast k u r eji klimatycznej, sporzą 
dzalem rachunki i rejestrow ałem  rek la ­
macje w towarzystwie czarnego kota w 
czerwonym naszyjniku.

Obok tych funkcyj praktyczna krew na 
moja um iała mnie jeszcze obarczyć inne 
mi obowiązkami. W ieczorami, ubrany w 
odśw iętny g o ff itu r , tańczyć m usiałem  
bosti na „z paniam i".

Smutny aż do śmierci, przy dźwię­
kach io rtrp ianu , męczonego przez ciot­
kę, tańczyłem walca z czterdziestolotnie- 
mr pannam i, nadętem i R olenderkaini, 
tiustenu Hiszpankam i i suchemi Angiel­
kam i, płaskiem i jak deski.

W tem zjawiła się Pfcggy i stał się 
cud .. W idzę ja jeszcze, jak wyskoczyła 
z powozu, w  błękitnym płaszczu od ku­
rzu, pod skrzydłem  dpiekuńczem ewego 
„ revereud“, wyglądającego jak czarny i 
m elancholijny konik polny. Lecz jakże 
tg  opisać po trzydziestu tatach tę pięk­
ną kreolkę o palących oczach, k tóra po 
krótkim  czasie obdarzyła m nie ła tką  
swego pierwszego uśm iechu!

Było to — jak pam iętam  — przy sto­
le. Je j oczy, podobne do cze-nych dja- 
mentów, zaczepiły się o moje, a  usla jej, 
jak płatki róży, lozw arły się ,v uśm ie­
chu Miałem już zam iar zatańczyć z r ią , 
lecz znużona Jługą drogą, tego wieczora 
wcześnie udała się na spoczynek i zoba­
czyłem ją dopiero nazajutrz z rana.

W tym momencie rozpoczęła się sie­
lanka. Siedząc przy b iurku, przegląda­
łem  korespondencję, gdy spłoszyły ntrue 
kroki g-.azeli. Drgnąłem , doznawszy ol­
śnienia.

Miss Peggy CV!!ins un.usła brwi, spo-

siąt tysięcy złotych. Zabudowania 
Podlasiewicza były asekurowane.

Wobec jawnie wypowiedzianych 
pogróżek przez Podlasiewicza,' podej 
rżenie wzniecenia pożaru padło na 
niego i policja go aresztowała. W t-o-

Kosm etykl higieniczne Dr. Sv It; I Klej
poleca pfcifumerja 7138

Korkesa HaBirka 16

ku docnodzeń wyszeał na jaw szereg 
momentów, które w  wysokim stopniu 
obciążyły Podlasiewicza tak, że sę­
dzia śledczy zawiesił nad nim areszt, 
a Prokuratura wygotowała przeciw 
niemu akt oskarżenia o zbrodnię pod 
palenia. W czasie pooytu w więzie­
niu śledczem Podlasiewicz pewnego 
dnia usiłował się powiesić na pasku 
od spodni, ale czynowi temu prze­
szkodzono. Ten fakt został zrozumia­
ny, jako wynik wyrzutów sumienia, 
trapiących Podlasiewicza.

Wczoraj Podlasiewicz sianął przed 
sądem przysięgłych. Trybunałowi 
przewodniczył radca Tertil, oskarżał 
prok Oguimwski, bronił adwokat dr. 
Szewczuk. Oskarżony Podlasiewicz 
czynu się wyparł, a takt usuowane- 
go samobójstwa wyjaśnił wstydem, iz 
jako starszy człowiek znalazł &ię nie­
winnie w więzieniu. Mimo silnych 
poszlak sędziowie przysięgli 12 gło­
sami zaprzeczyli postawionym im py 
tuniom w kierunku zbrodni podpale­
nia, wobec czego Trybunał wydał wy 
rok uwalniający oa winy i kary,

Zakład Techniczno Dentystyczny

Tadeusza Siiberman?
przyjm uje od 9-1 i 3-7. ■

Lwów, PI. Dąbrowskiego I. 1.
TeL 30 19 (obok pasażu M ikolascha) 7718

Sensacyjna rozprawa
prz sd s^dem wojskowym.

KAPITAN OSKARŻ O NY O ZABÓJSTWO.
(Od naszego korespondenta.)

P rzem y śl, w w rześn iu .
(M) P rzed przem ysk im  w ojskow ym  

sądem  okręgow ym  odbędzie się w kró tce 
ro zp raw a  p rzeciw  kp t. C zesław ow i W a - 
w ic a io w i, o skarżonem u  o zabójstw o 
n a  osobie K arola Jakubow sk iego , z a

strzegłszy mnie. Była w szlafroku poma 
rańczowego koloru. lak  daw na rna,om a 
oparia oon-ażctae łokcie na oiurtiu, zaga­
dując m nie:

— Mówi pan po angielsku?
— Nie — odrzekłem . — Nie znani te­

go jeżyka.
Znalazłem się odrazu jrnd jej uro­

kiem. — nie było w tem nic dziwnego 
— lecz znienacka ukazała się ciotka.

— Robercie! — krzyknęła — chcę 
pomówić z i oba.

K iw nęła na m nie i zmuszony byłem 
pójść za nią. Skoro tylko znaleźliśmy sie 
■v jej pokoju, skrzyżowała rece na p ie r ­
siach i przeszyła mnie surowem  spojrzę 
niem.

- A to co takiego? — rzekła. — O- 
szalałeś, jak mi się zdaje. Czy uważasz 
moj dom za miejsce wątpliwej reputacji? 
Zabraniam  ci zalecać się do tej młodej 
panny!

Schyliłem głowę bez protestu, lecz 
uległość moja Dyla rzeczą zbyteczną, bo­
wiem Peggy Collins, k tóra płaciła naj­
wyższą cenę w pensjonacie, a ponadto 
wydawała ?ię rozpieszczomem dziec­
kiem , tjgoż popołudnia zaproponow ała 
ini partję  tennisa. Poradziłem  się ciotki. 
Podskoczyła na krześle, lec? przez 
wzgląd na bogatą klientkę, nie sprzeci­
w iała się tej rozm wee.

— Zalecam ci przyzwoite zachowa­
nie, —upom inała ranie. — Pam iętaj o 
tem.

Ciotka próżno lękała się o ranie, po- 
u.eważ byłem nieśm iały, straszliw ie n ie­
śmiały. Jakkolw iek miss Peggy Collins 
dnia tego robiła mi liczne „awanse*, już

rządcy dóbr w Myczkowie, własności 
W awTosiza.

Tłem czynu były porachunki oso­
biste, spowodowane niezadowoleniem 
z gospodarki w powyższym majątku 
ziemskim.

zdecydowana do flirtu  ze mną, z ostro­
żnością zachowywałem się odpornie, bzy  
mając się na linji obronnej. Przybył mi 
zresztą jeden obowiązek więcej: zaba­
wianie tej ślicznej, młodej panny. I nie 
było wyłącznie w iną moją, te  ze zbytku 
gorliwości wywiązywałem sie z tego za­
dania z entuzjazmem,

Peggy obserwow ała mnie oczyma 
kotki, zrazu wym agając ode m nie tylko 
usług niew olnika. W ynajdyw ała dla 
mnie zajęcia, nie żenując się wcale, co 
napełniało m nie trwogą.

Zanosiłem leżak jej na polankę. — 
Peggy wyciągała się na nim, przym yka­
jąc swoje czarne oczy. Zaokrągliwszy 
ręce nad głową, w  kształcie amfory, Do­
w ierzała mi czynność odpędzania much 
zapomocą w “ązanki świeżo zerwanych 
liści.

Nieco później p rosiła m nie o woże­
nie jej łódką Odbywaliśmy długie prze­
jażdżki po spiąłem  jeziorze. Byłv to go­
dziny. których nigdy nie zapomnę. Peg­
gy otulała mnie dziwacznyir uśmiechem. 
Pew nego dnia zapragnęła czytać 7, lin ij 
mojej *-Gd i czarującym głosem przepo­
w iedziała mi miłość...

Była to g ra  drażniąca dla młodego, 
niedośw iadczonego człowieka. Straciłem  
sen, myliłem się w rachunkach i jak ze­
gar słuchałem  swego serca.

—Szczęśliwy mały łotrze! — szepta­
ła mi ciotka.

Była zdecydowanie przebiegłą han­
dlarką. Wobec tego, że otoczenie jej ni® 
zdradzało oburzenia-, a  zwłaszcza Peggy 
była zadowolona, ciotka radow ała się a 
„koleżeńskich stosunków", sprzyjających
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LWOWSKA STACJA AADAWfZA 
typu NARCONI’ ego

A. w ię c  k to  c h c e  m ie ć  a o sK o n a ly  i  n i*  
d ro g i r  id jo o  J b io r n ik  z a p e w n ia ją c y  c ry s ty  

i  g ło śn y  odb iO r, n ie c h

CDWIEDZ' STOISKO S W  PAWILONIE CEH FRALNY n

T A R 6 0 W  W S C H O D N I C H

T e n  zobacz, i u ri/i .-rp

Komplety detektorowe w cenie zł, 44.—
Typ i  3-lampowe » ■ »210.—
Elektryczne o d b i o r n i k i  4-lampowe,
Ekradyny, Głośniki ł Wzmacniacze 

wielkiej mocy.

POLSK IE  ZAKŁA DY  MARCONI, S.A.
DYREKCJA I FABRYKA: 

WARSZAWA, Ul . NAMKfTTA U .

L W Ó W
UL. AKADEMICKA 14.

K R C N / K A

W R Z E Ś N I A

Q W torek
Mikołaja z  T.

RLDAE J t  BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW N/E 2M RACA.

TEATR W IELKI:
W torek, 9. w rześnia o godz. 8-mej w. 

„H alka", opera w 4 akt. Moniuszki Wy­
stęp M. Piaw dzica. (Ceny zwykło — 
zniżki ważne).

Środa 10. w rześnia o godz. 8-mej w. 
„Manewr: jesien„e“, operetka w  3 akt. 
Kalmana. Wyst. J. Fontanówny i B. Po­
lańskiego. (Ceny zwykłe — zniżki w a­
żne).

*
TEATR MAŁY:

W torek. P. w rześnia o godz, 8-mej w. 
„Papa-kaw aler" kom. w 3 akt. C aipen- 
lera. (Ceny zwykłe — zniżki ważne).

*
TE4TE ROZMAITOŚCI.

W torek, 9. w rześnia o godz 8-mej w. 
„Zwycięstwo" ConrarJa-Kurzeniowskie* 

go w oprać, scen L. ScLillera. (Ceny 
zwyiiłe — zniżki ważne).

Środa 10. w rześnia o godz. 8-mej w. 
„Zwycięstw 0“ Cotirurda-Korzenio wskie- 

go w oprać. scen. L. Schillera. (Cenv 
zwykłe — zniżki ważne).

a
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO. „Parada m iłości' z Mauri- 
cem Chevalier, operetka filmowa. 

CASINO: „Proces Minii Bellam y‘‘. 
COLOSSEUM. Z powodu reico/istruk- 

cji Kino nieczynne.
CHIMERA: „Bebe i Ska" 
FATAMORGANA; „Gdy kobieta się 

zapomni".
KOPERNIK: Dźwiękowy „Tajem nica 

le k a rz a - .
GRAŻYNA: „Szlakiem hańby".
LLW: Z powodu odnowienia sali i in ­

stalow ania aparatu  dźwiękowego kino 
zamicnięte.

LUNA: „Obrońca w masce". 
MARYSIEŃKA: Dźwiękowy „Tajem. 

nica lekarza".
-  OAZA: „M iasto miłości" i w ystęp 

H ańskiej i Kowalskiego.
PAŁACE: O peretka filmowa Straussa 

„W esele w Hollywood".
PASAŻ: Toin Mix Oraz dodatek  dźwię 

kowy.
PAN: „T ancerka z Muskwy". 
PROM.EN: „Zahia, córka Szeika". 
SPLENDID: „Bicz Boży".
STYLOWY: „Czarny orzeł" i „Wum- 

piry  W arszawy".
7 UCIECHA- „Gdzie Wschód jest 
W srhodem " oraz „P at i Patachon Boha—

■ lerowie".

jej przyziemnym interesom , nie w pro­
wadzając jej w kunflikt z w łasnem  sum ie 
niem.

Co do m nie, kochałem Peggy aż do 
bólu, lecz z calem poszanowanie,n dla 
pensjonatu ciotki i pódrzednej roli, jaką 
mi w nim wyznaczono, nie odważyłem 
się wyznać Peggy swego uczucia.

Pew nego dnia Jednakże Peggy zapro 
pooowała mi wycieczkę w góry.

— To niemożliwe, — oświadczyłem 
— ciotka się nie zgodzi.

— Chciałabym to widzieć, — rzekła 
moja młoda przyjaciółka. — sam a o tem 
pomówię z p. Charlin.

W róciła po kw adransie bardzo u ra ­
dowana.

— Ali right! — rzekła — S tara ustą­
piła, lecz zapłacić jej muszę taryfę prze­
wodnika. Ta handlarka um ie wykorzy­
stać wszystkie swoje szanse.

Pod jaskraw em  słońcem jej wysmu­
kłe bronzowe ciało, wydzielało zapach, 
palący mi skronie. Dzwony na Anioł 
Pański pobliskiego kościoła przypom i­
nały nam o śniadaniu i usiedliśmy nad 
brzegiem  strum yka. Patrzyłem  na Peg­
gy, a  ona na mnie. Bez słów zbytecz­
nych zbliżyły się nasze głowy i zwarły 
usta.

— Peggy! — szepnąłem  — zastaniesz 
moją żoną!

W zruszyła ram ionam i, jakby ze snu 
zbudzona.

— T > niemożliwe, — rzekła. — P a­
stor Hopkins przyjedzie po mnie w n ie ­
dzielę. Zresztą mam n irzeczonego w 
Kingstown. Tej zimy wyidę zamąź za ku 
zyna mego. G era ld i.

— Cu takiego? — zawołałem zdumio

Do rozpoczynającego się  
dziś ciągnienia

i/, Klasy Loterii Pańtfw o w e j
m am y ieszcz ' n a  sprzedaż k ilkanaście  

ćw iartek  & zł. 50'— D om  B a n k o w y

SchUtz i Chajes -  Lw ć w . soie

P ro f. Helena Milewska
rozpoczęła lekcje śpiew u i gry 
scenicznej — przygotow . do 

opery i operetki. 
Zgłoszenia między 5 — 6 popoł 

Kraszewskiego 19. soos

,KtS,S“ DE DAiłCE-BRIS fOL
ul. Legjonów 21.

Praw dziw y b a r am erykański. 
Codziennie koncert sław nej kapeli 

Frcnt-H eym ana.
W niedziele ; św ięta Five-o-Cock. 

Początek o godz 5 popoł. 7053

Osobiste. Dr. Luidwik L auterstein , 
spec. choroo w ewnętrznych P iłsudskie­
go 16. releion 2 9 -5 0 . powrócił. 8023

Śp. dr. Leonard Tarnawski.
W Przem yślu zm arł w 85 r, życia śp. 

dr Leonard Tarnawski, długoletni d. nur 
mistrz i członek honorow y tego miasta. 
Śp. Zmarły b ra ł udział w pow staniu 
stycznlowcm, a  następnie rozw ijał n ie­
strudzoną działalność na polu nar Gdo­
wem i spoiecznem. Przez długie lata był 
prezesem Izby aaw ekatow , w icemarszał­
kiem przem yskiej Rady powiaiowej, p re ­
zesem Sokola i prezesem miejscowej Ka­
sy Oszczędności. Był on też członkiem 
Rady Muzieum Narodowego w Rapperswy- 
lu, oraz członkiem K uratorjum  zbiorów 
Orzeciiowicza we Lwor ic. Jego to zasłu­
dze zawdzięczyć należy, że Orzecnowicz 
zdecydował się zbiory swe darow ać na­
szemu miastu.

W  związku ze zgonem śp. T arnaw ­
skiego przesiał wczoraj prof. dr. Chlam- 
tucz w im ieniu K uratorjum  zbiorów Orze 
chowicza we Lwowie następującą depeszę 
ao prezydjum  m iasta Przem yśla: „Pre-
zydjum  m iasta Przem yśla, Przemyśl. Z po­
wodu śmierci Leonarda Tarnawskiego 
mam zaszczyt przesłać imieniem Kura- 
torjum  zbioiów  Orzechowicza we Lwo­
wie wyrazy najgłębszego współczucia

ny, — 1 kochasz tego G eralda?
Peggy niew innie spuściła oczy.
— Kocham go w Kingstown. A tu ­

taj kocham tylko ciebie.
Peggy. mówiąc to, była zunelnie 

szczera. Kochała mnie, bezwątpienia, 
ale tylko prowizorycznie. Na nieszczę­
ście ten rodzaj miłości był mi obcy. By­
ła to częściowo córka słońca, skłonna do j 
egzaltacji, lecz z ojca A nglika, trzeźwe­
go człowieka interesów , który gotował 
jej przyszłość wspaniałą, małżeństwo bo­
gate... I  po tyra ojcu ten mały potwór 
odziedziczył chłodny rozsądek, który  w 
porę ratow ał ją od zboczeń z obranej z 
góry drogi.

Zapłakałem  może... Już dobrze nie 
pamiętam ... Peggy rzekła pieszczotliwie:

— „No, no!... — jak mowi się do u- 
lubionego konia i pomknęliśmy przez 
łąki.

Szybko przem inęły dni i ujrzałem  
znowu, niestety, pastora Hopkinsa. Po­
mogłem Peggy spakować rzeczy. Odpro­
wadziłem ją do powozu.

— Nie m artw  Lię — pocieszała mnie. 
Przysyłać ci będę pocztówki.

D arem nie czekałem na obiecane 
pocztówki. W róciłem do swej k latk i i 
przez dw a tygodnie jeszcze, w małym 
salonie, tańczyłem ze starem i pannami. 
Domyślając się mego ukrytego cierp ie­
nia, zachowywały się z wielkim taktem. 
Sącząc przez słomkę bladą grenadynę, 
którą notowałem ;m na rachunku po 
franku siedem dziesiąt pięć centymów, 
zacne te damy śpiewały chórem :

— Straciłyśmy swego rajskiego p ta­
ka! Ja k ie  urocza była ta Peggy Collins!

Tłum. C. 8.

i szczerego żalu. K uratorjum  zbiorów O 
rzecnowiozą traci w Zmarłym gorącego o- 
rędow nika i zachowa imię Jego w trw alej 
pamięci jal.o tego, który w ybitnie się za­
służył około w prow adzenia w  życie na 
rzecz m iasta wiekopomnej fundacji Orze­
chowicza Św ietne Prezydjum  m iasta Prze 
myślą raczy powyższe w yrazy podać do 
wiadomości rodziny Zmarłego. Prof, dr. 
Marceli Cnlamtacz, prezes K uratorjum  
zbiorów Orzechowicza we Lwowie 

• o------

ZJasd Związku piwowarów*
Rozpatryy. ano postępy brow arnictw a.

(jp.) Na zaproszenie D yrekcji Lwow­
skiego Tow. Akc. Browarów odbył się 
dnia 8. bm. w Bto w ł  -ze lwowskim do­
roczny zjazd piwowar, w z całej Polski, 
przy udziale 30-clu uczestników.

Po zwiedzeniu zabudow ań oraz urzą­
dzeń brow aru pod przewodnictwem inż. 
ruchu Ebera, oraz inż. chem. liom berga 
i st. piw ow ara Bartla, zjazd udał się do 
sali reprezentacyjnej, gdzie po zagajeniu 
przez prezesa Związku ChucicszyńskSego, 
wygłosił prof. polilechn. lwowskiej Joszt 
odczyt pod tytułem : „Spostrzeżenia o  po­
stępie w brow arnictw ie zagranleznem ".

Zjazd powita! Imieniem Zarządu b ro ­
w aru puik. Hoszowski, poczem nastąpiły  
przem ówienia uczestników Zjazdu.

Na wniosek dyr. Zjednoczonych b ro ­
warów warszaw skich p. Lampego u rzą­
dzono zbiórkę wśród uczestników zjazdu 
na cele budowy pom nika chwały na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa.

Zebraną na ten cel kwotę 500 zł. prze­
kazano p. pułk. Hoszowskiemu, za co 
tenże im. Komitetu budowy pom nika ser­
decznie podziękował.

Uczestników zjazdu podejm owała Dy­
rekcja brow aru śniadaniem  w wspaniale 
udekoiow anej sali reprezentacyjnej b ro ­
waru przy dźwiękach własnej orkiestry 
fabrycznej.

-O

Z miasta
Nadzwyczajne Vvalni Zgromadzenie 

praw ników  kolejowych. Dnia 5. Ibm. od 
było się w gmachu dyrekcji kolejowej 
walne zgrom adzenie lwowskiego k o li 
związku praw ników  przy licznym udziale 
członków. Zgromadzenie zagaił zast. 
przewodniczącego koła p. radca Haas, pO 
czem sekretarz d r. B raun scharakteryzo­
wał działalność zarządu za ro k  192^30.
Po udzieleniu absolutorium  w y d z ia ło w i ,  
w ybrano nowy zarząd, do którego weszli: 
pfp. radca Feliks C ram er prezes, radca 
W ilhelm Mally w ic e p re z . ,  dr. Jaw orski 
sekr., Lęczarowski W incenty skarbnik. 
Kolilhepp Albin, Urbanowski E rnest i 
Haas Zygmunt, do kom isji rew izyjnej: 
dr. Menlor i Augustyn. W ybór p. raacy  
Gramera, wybitnego fachowca 1 człowie­
k a  cieszącego się wielką sym patją wśród 
koiegów, jest bardzo trafny  1 daje zupeł­
ną  gw arancję godnego zastępow ania inle 
Tesów z w ią z k u .  Jak  się dow ,adu jeny , od­
b ę d z ie  się w  dniach 21, 22 23 w rześnia
br. doroczny z j a z d  praw ników  k slerO- 
wych z całej Rzeczypospolitej w  W ihuc.

Jubileusz II gim nazjum  km. Saijnoeny 
we Lwowie. D nia 13. bm. obenod*! II. 
państw, fiimn. im K. Szajnochy we Lwo­
wie 110- Ie tn i jubileusz swego istnienia. 
Uroczystość roznocznic się nabożeństwem  N 
w kościele OO. Karmelitów, w Zborze e- 
wangelickim, w Teniplum i cerkwi woło­
skiej. O godzinie 10.30 odsłonięcie tablicy 
pam iątkow ej K. Szajnochy na  gimnazjum 
Podwale 2. O godzinie 12 uroczysta a la - 
dcm ja w wielkiej sali posiedzeń Rady 
m iejskiej. Nad jubileuszem objął pro­
tek to ra t m inister W. R, i O. P, d r Sławo, 
m ir Czerwiński. Komitet uprasza uczniów 
i nauczycieli II gimn. o liczne jaw ienie 
się na tę uroczystość.

Komurijcatg.
Zdobnictwo skóry. Wpisy n a  wie­

czorny kurs Miejskiego Muzeum przem y­
słu artystycznego, odbyw ają się codzien 
nie o godz 10- -14 i 19- 20. dla p . rze. 
mieślników kurs bezpłatny.

1 n “ .Kronika polieg na.
(—) Kogo wczoraj okradziono? Z 

m ieszkania W incentego Gorzkowskiego, 
zam. Łyczakowska 24. ikradziono wczc 
raj po w łam aniu się gai derobę wartości 
390 zł. — Z magazynu Zakładu czi
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szczenią m iasta przy ul. Głowińskiego 
10., skradziono wczoraj dwa stojaki do 
hydrantów  wartości 600 zl. — Filip 
B runner, zam. przy ul. Krasickich 8. do­
niósł policji, że nieznani sprawcy wła­
mali się przez okno do jego mieszkania 
• skradli na  jego szkodę garderobę i 
bieliznę wartości iu00 zl.

( -  ) A resztow ania.' Do aresztów7 po­
licyjnych oddano w czoraj: Ju lję  Lasz-
kiewicz za kradzież kożucha na szkodę 
Antoniego Tymczyszyna, Czesława P a­
jączka i Eugenjusza K ucharskiego za 
kradzież rzeczy wartości 55 zl. na szko­
dę F.wy Pajączek, Saula Wilfa i Herm a­
na Wilfa za oszustwT0, Majera Kalta za 
usilowaną kradzież kieszonkową, Abisza 

. Blancka za usilow aną kradzież kieszon­
kowy, Teklę Majer za kradzież, Wojcie­
cha H uka za wywołanie aw antury, oraz' 
K azimierza Guzika, inkasenta za sprze­
niew ierzenie kwdty 500 zl. na szkodę 
firm y betoniarskiej Stanisława Barsz­
czewskiego.

( - )  Z Pogotowia ratunkow ego. W 
ciągu dnia wczorajszego Pogotowie ra ­
tunkowe opatrzyło - k ilka osób. które 
w różnych okolicznościach odniosły ra ­
ny kłute, i tłuczone. I tak  rano udzieli­
ło  Pogotow i- pierw szej pomocy Kazi­
mierzowi Alterowi, k tóry  doznał ran  cię 
tych w obie ręce, Józefowi Kuneewiezo7- 
w ', ranionem u w rękę, oraz Jakóbowi 
N estheimerowi, pobitem u do krw i przez 
swego szefa, właściciela zakładu mecha­
nicznego.

ODPOWED :i REDAKCJI.
W Pan Szymon B. w Stryju. Prośbę 

W Pana uwzględniliśmy.
W Pan J. S. w Rohatynie. Jedną z po­

ruszonych przez W Pana spraw uwzględ­
niliśmy w opracow aniu, nadeslanem  nam 
z Innego źródła, druga no tatka straciła na 
aktualności,

Dnia 7.—9. odbędzie się Zjazd Leka­
rzy w Starym  Smokowcu w r«łu zapo­
znania się z tam tejszem i urządzeniam i 
tecznłczemf

Z K onserw atorium  Polskiego Tow. 
Muzycznego we Lwowie. Prof. B. Poź- 
niak — przyjm uje zgłoszenia do swej 
klasy w K onserw atorium  »-n’olskiego 
Tow. Muzycznego — we wdorek dnia 9. 
w rześnia b. r. o godz. 12-ej w poł. (Mała 
fcala). 8026

K onserw atorium  Polskiego Towarzy­
stwa Muzycznego wie Lwowie przyjmuje 
wpisy -na rok szkolny 1930/31. — Plan 
nauki, jakoteż ustrój szkolny zostały 6- 
becnie całkowicie zreform ow ane w ten 
sposób, iż K onserw atorjum  odpowiada 
wszelkim wymogom szkoły muzycznej 
fai bowej i zarazem daje możność dosko­
nałego w ykształcenia miłośników muzy­
ki. — Polskie Towarzystwo Muzyczne 
pozyskało w ostatnim  roku dla Konser­
w atorium  szereg nowych wybitnych sił 
profesorskich, których nazw iska znane 
są nie tylko w Polsce, lecz i zagranicą. 
Prof. B. Poźniak, k ierow nik  najwyższe­
go kursu  fortepianowego w K onserw a­
torium  lwowskiem, założyciel słynnego 
Tria fortepianowego, uważany jest dziś 
w Niemczech, mimo swego poddaństwa 
polskiego za czoluwego pianistę-pedago- 
ga i najwybitniejszego przedstaw iciela 
i pioniera muzyki kam eralnej. O wzię­
ciu jego świadczy fakt, że do W rocławia 
— gdzie stale przebyw a — zjeżdżają się 
dc niego uczniowie różnych r.arodowo- 
śc . Prof. H. Czapliński, który pizez 
długie lata zbierał jako skrzypek lnury 
na estradach zagranicznych, szczególnie 
w  \m eryce , gdzie Drzez długi czas pro­
wadził ku rsy  mistrzowskie gry  na 
Skrzypcach w ,,Un:iversytet P rinceton" i 
w A kadem ji Muzycznej w Filadelfji—pro 
wadzi i w  tym roku kurs wyższy i kon­
certowy. — Prof. L. Ijluenzer prowadzi 
w klasie fortepianowej kurs koncertowy 
i wyższy. Nazwisko tego pianisty i peda-. 
goga zyskuje coraz większy ruzgłos za- 
e ra rm ą  szi zeeólnie w Niemczech i w ITo 
land; — W" klasie śpiewu solowego1 po­
zyskano w ybitną siłę w osobie Pi cif. R. 
Lubin’ icckiego. artysty  scen zagranicz­
nych, polecanego gorąco przez słvnnego 
pean goga śpiewu proi. L itrham m era  we 
V iednra. — Przy K onserw atorjum  
is tn ie ją : kurs nauczycielski, operow vr
dram atyczny, organistow ski i k arrl- 
mistrzowski. — Uczniom K onserw ato­
rjum przysługuje praw o zwrotu czesne­
go, zniżki kolejowe i t. d. — Pozatem 
w ydział Pol. T-wa Muzycznego, udziela 
rokrocznie większą ilość miejsc .voln.vch

H CESZ PÓ JŚĆ
i r  ZA SAR N IO  
do kina „p a L A cE "

Poszukuj s w e g o  n a z w i s k a  I ?  
w f  sszym dziale inseratowym ■ »

Nowy program  kina Pałace, operetka „W esele w HoDywoou", ułożona spe­
cjalnie dla ekranu filmowego przez słynnego kom pozytora O skara Straussa, jest 
sensacyjną a trakcją  wszystkich bywalców km oteatralnych, którzy wypełniają 
codzień szczelnie wszystkie seanse. Czytelnicy „Gazety P o ran n e j" , mogą korzy­
stać, podobnie jak  dotychczas, z bezpłatnego w stępu na to atrakcyjne widowisko. 
Kto znajdzie swoje nazw isko w dziale inseratow ym  naszego pisma, otrzym a 
wolny le 1 ,1 na pierwszy seans o godz. 4-te j pop-oł.

Ż Y C I E  PROWINCJI.

. Kronika p rzemyska.
(Od naszego 

Przem yśl, w  wrześniu.
(M) Niebezpieczny w ypadek na budo­

wie. Gmina wyznaniowa zarządziła prze­
prow adzenie rem ontu budynku Łaźni 
C entralnej na placu Rybim, oddawszy 
wykonanie odnośnych robót firm ie ,,Mar 
cin Pilch".

Z rusztow ania na tej budowie z wy 
sokości I  p. spadł na b ruk  zatrudniony 
tamże podm ajstrzy m urarski Józef Le­
śniak, który  odniósł w skutek upadku 
dość poważne kontuzje na głowie, tw a­
rzy oraz na lew ej ręce i ram ieniu.

L eśniak m ial szczjście w  nieszczę­
ściu bo siłę upadku znacznie osłabił fakt, 
że spadając, zaczepił o t. zw. lcobylnicę.

Zatrudniony na tejże budowie pomoc 
nik budowlany, Jan  Bryliński, młody 
chłopak, tak  się przejął w idokiem ran ­
nego podmajstrzego, że zemdlał, a om­
dlenie było tak głębokie, że dopiero po 
dłuższych wysiłkach udało się go docu- 
cić.

P Leśniaka,- po udzieleniu mu pierw ­
szej pomocy, pozostawiono w opiece do­
mowej.

(M.) Pomiędzy lut. architektam i, 'in ­
żynieram i i budowniczymi a rząd-owo u- 
poważnionymi rzemieślnika,m' m urarza­
mi toczy się od pewnego czasu zacięły 
spór, którego podłożem jest zasiąg upraw  
nień wymienionych grup. Pierwsza z nich 
broni bowiem poglądu że rzem ieślnicy 
m urarze nie mogą w dziedzinie budow ­
nictwa wykonywać .żadnych prac sam o­
dzielnie, a tylko pod fachowem kierow ­
nictwem arcli .ekta, inżyniera lub budów 
niczego. Wyposażeni zaś w kartę  rze­
mieślniczą m urarze n ic chcą uznać żad­
nych ograniczeń tw ierdząc m. i., że 
■wśród tutejszych inżynierów są ludzie 
niefachowi, nieupraw nteni do używania 
tego ty tu łu  naukowego, a także tacy, 
którzy z budownictwem n ie ' m ają nic 
wspólnego Poza tern zaś także m in ister­
stwo robó t publicznych w porozum ieniu 
z min. spraw wewn. miato się podobno 
wy-aźnie oświadczyć przeciw ogranicze­
niom uinoważnień sam oistnych m urarzy 
rzemieślników.

Ciekawy ten spór trwa przyczem olwe 
strony zajm ują wobec siebie n ieustępli­
we stanow isko zwłaszcza, że świeżo u- 
prawnie-ni m urarze, jako przedsiębiorcy 
budowlani, stanowiią nader groźną kon­
kurencję dla starych firm  budowla 
nych

korespondenta.!
I Nawet nad cyrklem  wędrownym ogło­

sili bojkot. W wsjach letniskach pod­
karpackich w K rościenku, Siarzawie itd. 
gościł maty, ale wcale dobry cyrk po l­
ski. Przeciw  tem u wrcale nie polityczne­
mu i nie szowinistycznemu przedsiębior­
stwu widowiskowemu rozwinęli tam tejsi 
Ukraińcy zaciekłą agitację bośkotową, za 
kazując uczęszczania na przedstaw ienia 
tego cyrku. Jako argum ent wysuwTab U- 
kraińcy, że conferencier zapowiada
punkty program u, oraz że m arjonetk i 
przem aw iają po polsku W odpowiedzi 
na ten bojkot ludność polska tern inten- 
zywniej poparła powyższą imprezę.

Owoce, sprow adzane z zagranicy, po­
mimo w ydatnej zniżki cła potaniały
tylko nieznacznie. Rządząca bowiem ryn 
kiem owocowym grupa burlowmików po­
zostaje w zmowie kartelow ej, w yklucza­
jącej jakikolw iek wyłom. Twierdzą oni, 
że sezon owocowy trw a niedługo, oni zaś 
lnuszą żyć cały boży rok, dlatego drą 
łyko bez m iłosierdzia, co też konsumenci 
dotkliw ie odczuwają. W ładze odnośne nie 
okazują dla tej -żywotnej sprawy dosta­
tecznego zainteresow ania. Jedynie bo­
wiem energiczniejsze ich wkroczenie mu. 
'globy ukrócić lichw iarskie praktyki g ru­
py spekulantów  owocowych.

Na kilka cennych wykopalisk m. i. 
także z czasów przedhistorycznych n a ­
trafiono ‘przypadkowo podczas robót 
ziemnych n„ zamku. Cennern tem odkry­
ciem zainteresow ał się bardz-o gorliwie 
konserw ator 'f asesor m iasta inż. Kaz. O- 
sińs.ki, kustosz Muzeum przemyskiego.

Przykrą {.Mulatkę po festynie, który 
się odbył 24. sierpnia br. na zai.iku_ p o ­
zostawi! restauratorow i zamkowemu, p. 
Piotrowi Kórnickiemu niejaki Mikołaj 
Świtlicki, Będąc bowiem w dobrym  Ru­
morze, wywołał św itlicki aw anturę, która 
wkrótce zamieniła się w gwałtowna po­
wszechną bójkę. Podczas Mj walki, nie­
objętej program em  festynu, posługiwali 
się uczestnicy nietylko pięściami i k ija­
mi, lecz także szklankam i i flaszkam i z 
piwem jako bronią zaczepną i odporną, 
a ponadto sam Świtlicki, wedle tw ierdze­
nia Kornickirgo. przewróciwszy stół, 
stłukł cenną płytę m arm urow ą. W ałka 
powyższa nietylko bardzo się przyczyni­
ła do ożywienia festynu, lecz znajdzie' 
także epilog przed sądbm

K r o a l L i l c a i  z ? o c s € ) W S k a .
(Od naszego 

Moczów, w w rześnu .
(K) Śmiałe w łam anie. W samem cen- 

trum  miasta włamali się w nocy z 1 na 
2. bm m ezn a ri sprawcy do sklepu Tor- 
howli przy uł. Sobieskiego, gdzie po 
rozpruciu ogniotrw ałej kasy nabrali 1000 
zł-, "aś z składnicy kilka flaszek witia 
i różne inne towary. Poszukiwania za 
sprawcami w teku.

Podpalenie, Na folwarku t. zw. .Dr 
bow>" (w Olszanicy, pow. Zfoc.ow) wy- 
I uchł w no™ 7. 1. na 2. hm. T>ożtr w=ku-

i zniżkowych dla uzdolnionych nieza­
możnych uczniów. — Wpisy przyjmuje 
i wszelkich informacji udziela Kanarda- 
rjn K onserw atorjum  P. T M., i l .  Cho- 
rążczyzny 7. II. p. (Gmach własny) cd 
fjudz. 9—1-ej i od 4—6-ej. £025

korespondenta.)
| t tk  podpalenia na co wskazują 2 flaszki 

nafty, pozostawione na miejscu. Spłinę- 
ly 4 stożki rzepaku, wartości 2.0)0 fł., 
stanowiące własność dzierżawcy folwar­
ku Aby Buzia. Wobec szerzących sio, po­
głosek. że pożar ten ,by l dziełem U. O. 
W. tut. W ydział śled. przeprow adził na­
tychm iast dochodzenia na miejscu i po 
skrupulatnem  badaniu stw ierdził, iż 
zbrodniczego podpalenia dokonał l.lć iyś 
z robotników, z kteęymi poszkodowany 
miał r a g łe  zatargi co do wvfM&>Vi rtać;

Przemysł fortepianowy.
Na Targach Wschodnich, w 'Pal-acu 

Sztuki, wystawia eksponaty swoje szczyt 
nie znana w całym kraju fabryka forte­
pianów, pianin i harm onium  Michała

Szkielsk-i-ego, - założona w - roku A89S. ■ — 
Eksponaty zachwycają oko fachowców 
oraz publiczność, k tóra  n ie  ma słów za­
chwytu i uznania dl, pięknych wyrobów 
‘I są faktycznie piękne. Każdy fortepian 
każde pianino jest arcydziełem  m ister­
nej, fachowej pracy. Nietylko zew nętrz­
ny wygląd, lecz cała, konstrukcją7 w sktt-. 
żuje na to, że -niedarmc szczytnie zna­
na i renom ow ana w ytw órnia cieszy się 
ozgłosem w calem państw ie, a wyroby 

M. Szkielskiego dzierżą godnie sztandar 
rodzim ej twórczości. N iejednokrotnie' u- 
znali fachowcy, że fortepiany i pianina 
fabryki Szkieiskiego nie ustępują w ni- / 
czerń zagranicznym produktom tej gałę­
zi. Pomimo ciężkiego stanu przemysłu 
naszego — firma rozwija się pomyślnie 
i stoi na wysokim poziomie twórczości 
rodzimej, dzięki niezm ordow anej i Ga­
chowej pracy. Starej, szczytnie znanej, 
wytwórni przem ysłu m ajow ego życzy­
my świetnego rozwoju.

Wpisy do „Sali publiczne) ry su n ­
ków , m a la rs tw a  i rz eźb y “ z nauką 
popo łudn iow ą, przy P aństw ow ej Sżko 
le T echn iczne j w e L w ow ie (ul. Sno-p- 
k ow ska  1. 47), odbędą się w dn iach  
od 11— 20 w rz e śn ia  p rzed  południem  
w  sek re ta riac ie  szkoły,
8014 Dyrekcja.

T O T R A
raglany, palta, ku rtk i, ubrania smo­
kingi i fraki z pierwszorzędnych raate- 
rjałów i w ytw ornie wykonane, - poleca 

tanio i na k red y t 
MARJAN KAROLIŃSKI, LWÓW. 

ul. RutOYiskiego 7 (naprzeciw  K atedry).
7843

KĄCIK RADJOWY
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

W torek Unia 9. września 1Ć30.
LWÓW 11.58 Sygnał czasu E hejhal. 

12.05-- 13.30 Koncert z płyt gramofon.
17.35 Transm isja z Warszawy,: P, Jnż.
Mieczysław Okęeki wygłosi odczyt pt.: 
„Nowe drogi ■-turystyczne w Polsce". 
13.00 T ransm isja z W arszawy: Koncert

^popularny. W ykonawcy: O rkiestra P. R.
■ pod dyr. /J ó z e fa  Ozimińskiego, * M ąrja 
Brohah-K awałska (sopran) i prof 1 ud- 
wik Urstein (akomp.). 1) C. Qui: Uwer- 

,tura do op. „Syn M arnotraw ny" Oętegra 
orkiestra, 2) a) A. Catałani:' Rnnlans 
„Ebben"?... ',*Ne andre lon tana‘‘ z op. 
„La VaIIy“, b) J. F. Halevy: Arja „On 
nadejść m a“ z op, „Ż ydów ka1 odśpiewa 
p. M. Brohan-K awalska, 3) L. Dejibes: 
Suita ,,Coppelia“ : a) . Sło,wiańska m tlod ja  
ludowa z warjacjairii. b) Taniec uroczy­
sty i walc' godzin, c) Nokturn, d) Muzy­
ka autom atów  i wajc, e) Czardasz, ode-, 
gra orkiestra, 4) a) F. Szopski: Prelu- 
djum , b) M. Karłowicz: Z erotyków, c) 
C. Cui: Życzenie. d| F Tosti: Znów ujrzę 
cię, odśpiewa p. Brohen-K awalska, 19.00 
Rozmaitości, kom unikat oraz lioncert z 
płyt gramofonowych, 19.20 T ransm isja 
giełdy rolniczej z W arszawy, 19.35 Trans 
m isja z W arszaw y: Prasow y dziennik
radjowy, 19.50 T ransm isja z W arszawy: 
opera Verdi‘ego „T rav iata“ z płyt gram. 
22.20 T ransm isja z W arszawy: P. Helena 
Pieśłaków na wygłosi fejletor. pl , Bla­
sk i cienie k ra ju  W schodzącego Słońca".
22.35 Transm isja kom unikatów  z W ar­
szawy.

LIPSK 21.25 Muzyka współczesna. 
KRÓLEWIEC 20.05 Koncert sym fonicz­
ny WROCŁAW 19.00 Wieczór w-iedeń- 
skiej muzyki operetkowej. 20.30 Recital 
wiolonczelowy Arnolda Foeldesy. LON­
DYN 21.00 Koncert sym loniczny z 
Queen s Hall, HaMBURG -0.00 Wesoły 
koncert w wyk. raa joork . i solistów, 
FRANKFURT 19.30 T ransm isja z Tea 
tru  Miejskiego w Kassel „Samm n D.ali- 
la", opera St. Saensą. BUKARESZT 20.00 
W ieczór muzyki włoskiej, BERLIN 19.35 
Recital fortepianow y Brunona Eisnera. 
RZ\'M 21.05 Koncert w okalno-instru­
m entalny 7. udz. Kwartetu Rzymskiego.
I ANGE.NBERG 20.00 Transm is ja z opery 
Kolońskiej „C yganerja‘‘ op. liryczna ' w 
4 aktach Pucciniego. DRAGA 21 15 Kon 
cert kam eralny Kwartetu Ondriczki ME­
DIOLAN 20.40 f,T rav ia ta‘' opera Qer- 
aiego, W IED EŃ  21.15 Muzyka organo­
wa, RYGA 18.30 T ransm isja z Opery Na­
rodowej „Andre Chenier" opera Giorda- 
na, BUDAPESZT 21.30 Recital fortepia­
nowy Beli B artoka, PARYŻ 21.0C ,,1 'a t- 
taaue du MouRn" opera Bruneau

1
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DODATEK TYPODNIOWy OAZEty BORAMNEJ Ł
POGADANKA.

Miłość i zazdrość w małżeństwie.
Lwów, 9. września.

W ostatniej naszej pogadance 
przytoczyłam Wam, Miłe Panie, garść 
poglądów na sposoby zapewnienia so­
bie szczęścia małżeńskiego, wyrażone 
w ankiecie prasowej dzienników an­
gielskich i francuskich. Jak wiecie, 
ankieta wypadła na korzyść małżeń­
stwa z rozsądku. Wypowiedziano się 
przeciw swatom Amora, który naj­
częściej na ślepo ciska swe swawolne 
groty. A potępienie padło nie przeciw7 
miłości w ogóle, ale przeciw tej śle­
pej, niekontrolowanej rozumem pseu- 
domiłości,' która kieruje się najprymi­
tywniejszemu instynktami, nie umie­
jąc porywu zmysłów połączyć z tym 
rytmem wyższym uczuć i świadomej 
myśli, które odróżniają człowieka kul­
turalnego od jaskiniowca.

A niestety, jeśli przypatrzymy się 
krytycznem okiem dzisiejszemu życiu, 
to musimy przyznać, że zwłaszcza we 
wzajemnym stosunku płci wielka licz­
ba współczesnych zachowała men­
talność, nie wiele różniącą nas od 
owych w skórę odzianych barbarzyń­
ców. Dla olbrzymiej większości męż-

Modernirowanie sukien. 1) Połączenie 
" " ‘»rjału gładkiego z wzorzystym. 2) 

W stawiane plisy i bordiura.

czyzn, miłość do kobiety jest jedno­
znaczna z wzięciem jej w nieograni­
czone posiadanie z ciałem i z duszą, 
a podobnie u kobiety nowoczesnej rów 
nouprawnienie rzadziej objawia się w 
dążeniu do wyzwolenia się z pod tej 
niewoli miłosnej, jak raczej w nało­
żeniu w imię miłości podobnych pęt 
na mężczyznę. Klasycznym na to 
przykładem są zwłaszcza t. zw. mał­
żeństwa z miłości. Kochasz mnie, po­
braliśmy się, więc jesteś mój — czy 
moja. Oto jak brzmi ta formuła.

Obie strony uważają się za upra­
wnione do takiego ograniczenia wol­
ności duchowej i uczuciowej drugiego, 
jak gdyby węzeł małżeński był kajda­
nami dożywotniego więźnia. I takie 
pojęcie swych praw małżeńskich jest 
obok wymienionego już w poprzedniej 
pogadance szybko następującego w 
związkach zawartych tylko pod wpły­

wem zmysłowej podniety, znudzenia, 
drugim, równie ważnym czynnikiem 
rozkładowym w małżeństwach z mi­
łości.

Występuje on pod postacią zazdro­
ści. Nierzadko słyszy się zdanie, że 
zazdrość jest nieodłączną towarzyszką 
miłości i że nie może być miłości bez 
zazdrości, co więcej, że zazdrość jest 
właśnie najlepszym dowodem miłości. 
Szczególniej młode, niedoświadczone 
kobiety niekiedy czują się wprost nie­
szczególnie, jeśli mąż nie okazuje im 
zazdrości. I powiem Wam w sekrecie, 
Miłe Panie, że i ja sama w bardzo 
rannej młodości (co mnie usprawiedli­
wia) w pierwszym roku mojego mał­
żeństwa, urządziłam mojemu mężowi 
kolosalną awanturę po powrocie z 
balu za to, że... pozwolił mi bawić się 
swobodnie i nie zrobił mi sceny za­
zdrości.

M odernizowanie sukien. Dwie suknie 
w form ie princesse, korzystne dla 

tęższych pań. 
i

Maż powiedział mi wówczas ze 
spokojem: — Właśnie dlatego nie je­
stem zazdrosny, że cię kocham, bo 
prawdziwa miłość może się opierać na

ufności i szacunku.
Co prawda, nie przekonało mnie 

to wówczas w zupełności... Zanadto 
moja wyobraźnia była jeszcze pod 
wpływem romantyczności książkowej. 
Dopiero doświadczenie i obserwacja 
życia nauczyły mnie cenić prostą, ale 
głęboką prawdę, zawartą w tych sło­
wach.

Nie można zaprzeczyć, że kochając 
pragniemy wyłączności, że napełnia 
nas trwogą obawa utraty serca osoby 
kochanej, skierowania jej zaintereso­
wania ku innej, czy innemu. I jak­
kolwiek nie jest prawdą, aby zazdrość 
była pewnym symptomem miłości, bo 
może ona równie dobrze być wyni­
kiem próżności i egoizmu, to niemniej 
obojętność na to, co się dzieje w ser­
cu żony czy męża nie może iść w 
parze z miłością.

Ale obojętność nie jest równozna­
czna z szacunkiem dla wolności indy­
widualnej osoby drugiej.

Jeśli zaleca się małżeństwo, opar­
te na roasądnem i rozważnem rozpa­
trzeniu charakteru danej osoby, to 
dlatego, że daje to rękojmię na stwo­
rzenie harmonijnego współżycia i .wy­
tworzenie wzajemnej, trwałej łączno­
ści duchowej i uczuciowej. I do utrzy­
mania takiej łączności winny dążyć 
obie strony.

Ale czy godzi się to z poziomem 
umysłowym człowieka dwudziestego 
wieku, aby uważał za możliwe utrzy­
manie, czy osiągnięcie takiej łączno­
ści pTzez sceny zazdrości, przez wy­
rzuty i wymówki, przez dręczenie się 
wzajemne?

Ludzie opanowani przez demona 
zazdrości często żyją w takiej halucy­
nacji. I kiedy widzą inne stadła, w 
którem oboje małżonkowie okazują 
sobie ufność, pozostawiają sobie swo­
bodę wzajemną — mówią o nich z 
pewnym odcieniem wyższości, czy du­
my: — No, fa.k, żyją w zgodzie, bo 
to nie jest małżeństwo z miłości!

A jednak ci dobrowolni męczennicy 
swojego urojenia nieraz mylą się głę­
boko! To jest właśnie dopiero praw­
dziwa miłość, która potrafi się wznieść 
ponad egoizm, ponad sferę zmysłową, 
miłość serca i wiernej myśli, oddanej 
osobie kochanej. ,✓ ,

/ .  Peleiska.

Z DZIEDZINY MODY.

Jak przedłużyć zeszłoroczne suknie?
Lwów, 9. września.

Moda długich sukien, a przynaj­
mniej znacznie dłuższych, aniżeli w 
latach ostatnich, nasuwa dla każdej 
z pań, która nie może sobie pozwolić 

| na zrezygnowanie z garderoby ze­
szłorocznej konieczność 'zmodernizo­
wania swoich zapasów ubraniowych 
przez ich przedłużenie. Sztuka takie­
go zmodernizowania garderoby nie 
jest zupełnie tak łatwa, bo od zręcz­
ności, z jaką się tego dokona, zależy, 
aby suknia nie robiła wrażenia „sztu­
kowania", ale odpowiadała zarówno 
wymogom obecnej mody, jak i este­
tyki.

Mające obecnie szerokie zastosowa­
nia skombinowanie z dwóch różnych

materjałów daje pole do zręcznego 
przerobienia i przedłużenia sukni. 
Rzecz prosta, że materjał musi być 
odpowiednio dobrany. Łączymy bądź 
to materjał gładki z wzorzystym, bądź 
też dwa rozmaite gatunki inaterjału 
w jednym i tym samym kolorze, jak 
Bp. crepe satin i georgette, materiał 
wełniany z odpowiednim jedwabiem 
lub aksamitem, przy sukniach lżej­
szych koronki, muśliny jedwabne itp.

Dzisiejsze ryciny nasze przedsta­
wiają sposoby zręcznego przedłużania 
sukien. Przy sukniach wieczorowych 
można tego dokonać, jak widzimy na 
modelach, przez dodanie na dole fal- 
bany koronkowej bądź też z tiulu lub 
georgetty. Należy jednak przytem pa­

miętać, że jeżeli toaleta ma zachować 
szyk, to trzeba to samo przybranie 
wprowadzić także na stanik w formie 
karczka lub żabotu, co dopiero har­
monizuje ją w jedną całość.

Korzystnym sposobem przedłuże­
nia toalety jest także wstawianie plis,

Jak  należy przecinać m aterjał dla prze­
dłużenia

t -
baskiny, karczku, w ogóle przecięcie 
materjału sukni w odpowiedniem 
miejscu. Można przecinać, jak widzi­
my na rycinach w różnych wysoko­
ściach, aby z nowego materjału utwo­
rzyć baskinkę lub plisy skośne, proste 
lub wycinane fantazyjnie. Ładnie

Przedłużenie sukien wieczorowych,

także wygląda, jeśli pomiędzy karczek 
z dawnego materjału wstawi się część 
bluz ową z innego materjału, sięgają­
cą poniżej bioder, a w pasie ściągnię­
tą paskiem. Jeśli suknia jest za wąska, 
to modernizuje się ją przez wsławia­
nie części kloszowych lub plisowanych 
z odmiennego, lecz sharmonizowane- 
go z całością materjału. Ponieważ mo­
żliwie wielka ilość zakładek, plis 
i szwów, t. zw. „coupures", stanowią 
charakterystyczną cechę modnej su­
kni, zatem otwiera się pTzy moderni­
zowaniu toalety szerokie pole dla 
najrozmaitszych zestawień i kombi 
nacyj. Nina.

ŻUrTTaLE Wzory 
Manekiny KROJE

Lw ó w , 7771 
Czarnieckiego 3l
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Jak u2ywić ważną dziedziną 
naszego iiandlu?

Z’ USD ZAGRANICZNYCH IM FOtifLRÓW  JAJ WE LWuWIfc.
Lwów, 9 września.

(r) Wczoraj .rozpoczęły się w  gma­
chu Izby handlowo - przeir. obrady 
Zjazdu zagranicznych importerów jaj. 
Obrady te będą trwały przez 4 dr.., a 
piątego dnia wyjedzie wycieczka przed 
stawicieli małopolskich eksporterów jaj 
do Gdy&k, w  celu zaznajomienia ałę z 
urządzeniam i tamtajszej chłodni.

Zjazd importerów zagranicznych i 
eksporterów polskich już pierwszego 
dnia zgromadzi kilkaset osóh. Zagra­
niczni importerzy przyjechali: z Ge­
newy, Znrycnn, r a r y ż i , W rocławia, 
Gdańska, Gałaczn, Budapesztu, Berli­
na, W iednia, Londynu, Frankfurtu n. 
Menem, Hamburga, Czemiowiec, P ra­
gi, Podmokła (Bodenbach), Lipska, 
Karlsbadu. Pclacy eksporterzy przyby­
li: z Bydgoszczy, Gniezna, Poznania, 
W arszawy, Tarnopola itd. 
prezes Ulm.

Zebranie zagaił w  języku polski n, 
niemieckim i francuskim i powitał c- 
becnych w imieniu Izby handlowo-

przemysłowej wiceprezes Ułam. W 
tych samych językach wygłosili po­
witania następni mówcy, a mianowi­
cie w imieniu miasta Lwowa wicepre­
zydent Chajes, w imieniu Targów 
Wschodnich dyr. Grossman.

Ten ostatni zwrócił uwagę, że eks­
port polski jaj w j nosi lbO miijonów 
zł ot jo n  rocznic.

Przewudniczącym zgromadzenia 
wybrany został dr. A»zkenazy ze Lwo 
wa, zastępcam1': dr. Kleinbol z Frank­
furtu n, Menem, p. Scofield z Londy­
nu, p. Rosenberg z Berlina j Schejchel 
z Bodenbach.

W pierwszy dzień Zjazdu preze9 
Wschodnio - Małopolskiego Związku 
eksporterów jaj odczytał referat na te­
mat sposobów ustalenia i pogłębienia 
stosunków handlowych polskiego eks­
portu jaj z zagranicznym importem.

Jako języki dyskusyjne zosfały do­
puszczone wszystkie języki europej­
skie.

Rasowe bydło na ergach Wschód.
, Lwów, 9 września.

Cr) W ubiegłą sobotę przedpołu­
dniem, sprawozdawca nasz oglądając 
na Targach wystawę bydła rasowego, 
był świadkiem, jak włościanin naro­
dowości ruskiej polecał załadowanie 
zakupionego przez sieb:e buh ijka dc, 
stacji Pałahicze. Zapłacił zaś za nie­
go na Targach 13.000 J .  gotówką. 
Fakt ten wskazuje, iż włościanin nasz 
zaczyna już rozumieć, ze tylko hodo­
wla bydła rasowego może się opłacić 
i że czas uiż wyrugować z handlu i 
budowli m ateijał mniej wartoSciuwy 
Fakt ten świadczy również, bo nie jest 
on odosobniony, że Targi 'Wschodnie 
spełniają swe zadanie. Niem zaś jest: 
przedstawienie hodowcom do zafcuDna 
mat-erja£u. zakwalifikowanego przez 
fachowców i  dostarczenie im go z  uni­
knięciem kosztownych i  często nieucz­
ciwych pośredników.

Na obecnej wystawie i  targu bydła 
oprócz wielkicn właścicieli ziemskich, 
wystawcami, może nawet w  większo­
ści, byli wloćciani . Między nimi znów, 
i  to jest cha raktrrystyczne, przeważali 
włościanie narodowości ruskiej. Dużo 
także pierwszorzędnego materjaiu wy­
stawili dawni koloniści niemieccy, 
zwłaszcza, ze wsi BaginsLerg, W szcze 
gólności hydło rasy czarno-nizinno- 
białej .wystawiły obory: ks. Witolda
Czartoryskiego w Pełkiniach, ks. Wło- 
dzkn. Czartoryskiego w Bielinach, dra 
Dworskiego w Hawłowicach, dra Hla- 
wateao w  Witkowie. Z koła hodowców 
wystawili rakie samo bydło: pp. Bąk 
z  Gzedatyc, Gilarscy z Łowiec, Cena 
z Morawska, W a w rz v sk i i Jasiewiczo. 
wie z Muniny.

Bydło rasy simentalskiej: Obora
Kutaczkowce p. Gwuździec p. Agopso- 
wicza Mieczysława. Obora ta zaprodu- 
kowała 6 buhajów. Tej samej ra.sy by­
dło wystawiła obora p. Burzyńskiego 
z Uhrynowa, hr- P/iedurzyckiego z Je

zupola, dra Halperna z Wotczyniec, 
hr. Lanckorońskiego z Hozdołu, p. Pre- 
ka z Łuki, p. Brykczynsklej z Zagwo- 
ździa, hr, Badeniego z Koropca, p. 
Krzysztoiowioza z Artasuwa, dra Gro­
dzickiego z Bzianki i p. Grotowskiego 
z Jaćnrerza.

Fundacja hr, SkarbKa wystawiła 
bydło rasy nizinnej.

Bydła, rasy czerwono-polskiej, po­
nieważ wysprzedano je już w miejscu 
hodowli przed Targami, wystawiono 
zaledwie 3 sztuki, a mianowicie po- 
chudzące z obory Izydurówka, właśc. 
dra Konstantego hr. Dzaednszyckiego.

Bardzo dużo, jak już wspomnieliś­
my, wystawili włościanie. Przedd 
wszystkiem wsie: Baginsberg, Gody i 
Pjadyki.

Przy premjowaniu I-ą nagrodę za 
buhaje nizinno-czarno-biale otrzymały 
obory ks. Czartoryskich z Pcłkiń i Bie­
lin, dra Hlawatego z Witkowa, funda­
cji hr. Skarbka w Drohowyin. Poza o~ 
borami związkowemi premjo-.rano jesz­
cze dwa buhaje. Ponadto otrzymały 
drugie nagrody Witków i Pelkinie, a 
trzecią Bieliny.

Najwięcej wystawiono bydła rasy 
simentalskiej, bo około 90 buhai, 27 
jałówek i 12 krów. Tutaj I-szą nagrodę 
wziął Jaćmierz za jednego buhaja, a 
dwie pierwsze Jezupol i Rczdół, Bzran 
ka dwie pierwszei dwie drugie. Dwie 
pierwsze otrzymała także obora w Łu­
ce, własn. p. Preka. Kołaczkowo© o- 
trzymały za buhaja drugą nagrodę. 
Wiele nagród, między niemi kilka 
pierwszych, otrzymały obory wło­
ściańskie.

 o------

GEEłOY.

Gazami wsch. po kursach ustalonych
Dolar w obrotach pryw . 8.39.25.

OBROTY GIEŁDOWE.
Lwów, 8. września.

8 proc. doi. Hipoteczny 91—32 proc. 
Gazy wsch. 19.50—19.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 8. września.

Ugolna znaczna zniżką cen. Obloty 
w pszenicy, życie, ow sie, jęczmieniu, 
otrębach, mące i m aku

Poaaż znacznie przewyższa zapotrze­
bowanie.

Tendencja zmzkowa.
Usposobienie ożyw11 at,

GIEŁDA WARSZAWSKA -
W» rszawa 8. w rześnia. (TAT) 4 proc. 

pożyczka inw estycyjna 18 5 proc.pożycz- 
ka dolarow a 59.50, 5 proc. pożyczka kon- 
w ersyjna 56.50, 8 proc. Listy zast. Bku 
Gosp. K raj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp, 
K raj. 94.

W aluty i dewizy. Belgja 124.14, Ho. 
landja 358.05, Londyn 43.24, Nowy Jork  
8.888, Paryż 34.93, P raga 28.10, N. Jork  
telegr. 8 89.5, Szwa,jca:ja  172 52, Wiochy 
46 .oO.

W arszaw a 8. wTześnia. (PAT) Bank 
Polski 188, Częstocice 36 i pół, Lilpop 
25.&0, Klucz fabr. pap. 70.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W leueń, 8. września. (PAT). Amster­

dam 284.56, Belgrad 12.51 trzy czwarte, 
Berlin 1G8.49, B ruksela 98.65, Budapeszt 
1223.85, Bukareszt 4.217, Kopenhaga 
189.05, Londyn 34.36 K , M aj ryt 75.2u 
Medjolan 37.01 trzy czwarte, Nowy Jork 
706.15, Oslo 189.05, Paryż 27.73 i pót, P ra 
ga 20 97 trzy ósme, Sofja 5.12 1/ 8, Sztok­
holm 189.80, W arszaw a 79.52, Zurych 
137.11, Nowy Jo rk  704.50, Sofja 12.52, 
Berlin 168 03, M edjolan 37 62, Belgrad 
12 58, W arszaw a 79.57, Zurych 136.80, 
Praga 20.94, Budapeszt 123 80, Renta m a­
jow a 1.68, Renta lutowa 1.695 R enta ko­
ronow a 1 70, D unaj, Sawa, Adrja 90.15, 
Losy tureckie 22.90, Bunkverein Wien 
17,80. Credit O esterr. 47.50, Esenmpte 
N iederoesterr. 159.25, Laenderbank 25.25, 
M erkurbank 20.20, N ationalbank Oesterr. 
317, Dunaj, Sawa, Siidbahn 12.90, Port 
land Cement 84.50, Pragereisen 6.50, Ga­
licja 19.90, Berg u. Hiitten 651, Galie. 
M ontanwerke 12.40.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 8. wrrześnia.

Tendencja spokojna. Ceny niejedno­
lite.

DEW IZY: Dolary am eryk. 8.88.50—
8.88.75, dolary kauad. 8.80.00—8,80.50, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26 50, fr. frauc. 
0.34.40—0.34.80, fr. szwajc. 1,79,25— 
1.72.55, funty 43 30—43.60, czerwieńce 
9.00—10.0, leje 0,05.00/0.05,50, szylin­
gi 125.50-126.00..

ZŁOTO: 20 kor. 36.20-36.50, 420 fr. 
34.20—34.40, 10 rubli 46.00-46.40.

SREBkO: Kor. austr. 0.4150—0.42.50, 
5 koron austr. 2.30.00—2.40.00, floreny 

.15.00—1.20.00, ruble 1.80—1.90, kopiej­
ki 0 90—0.95.

GIEŁDA lw ow ska . _
Lwów, 8. września.

Na Giełdzie ruch słaby. Z listów za­
stawnych kupowano 8 proc. listy doi 
Banku Hipot. Z akcyj średnie obroty

w w s m w r

M U ** iłWCHOWAMĘ
EGZAMINOWANY’ nauczyciel z prakty­

ką, biolog - germ anista, poszukuje go- 
azin w szkołach średnich we Lwowie 
Adm inistracja „G azety Por.“ „p ed a ­
gog". 8004-3  1

KLRSA KROJU, modelowania, szyba 
damskiego z praw em  w ydaw ania świa 
dectw, prow aazi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zł. oraz 4 tyg. ku rs dla 
usób fachowych i prowincjonalnych. 
Binder, Lwów, Gliniańslca 4. 7596-15

„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 34. 4- 
rnies. nauka buchalterji. Stenografia. 
Maszyny. Tamże w szystkie języki no­
wożytne. 8027

m m s
PENSJONAT „VICTOR1a “ w Zakopa 

nem, ul. Szpitalna, polco? pokoje z u- 
trzym anien na sezon letni w cenie od 
8.50 do ,0  zł. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zim na woda. Pokoje sło- 
jeczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ką i plażą.

w a m C E K A R s m
LEKARZ-DENTYSTA

N t  W I S Ł O U C h O W A
Piłsudskiego 11. ord. 3-6. 

p o w r ó c i ł a  7860
Specjalista chorób kobietach i ukuszer

Dr. J. SC H W iEG Ea
ul. Sobieskiego 9, teł. 31-90 

przyjm uje całodziennie 6714-24

PORODOWY' RYCZAŁT 10-DNIOWY

W  S A W A T O K J U M

„V I Y A.*€
Lwów, L istopada 22.

Telefon 73 -03  i 77—07 
tj. pełne utrzym anie i usługa u komiur- 
tówym pokoju, z pomocą akuszerki, salą 
porodową, opieką rutynow anej pielęg­
n iark i i pedjatry  'nad niem owlęciem (na 

osobnej »ali osesków)
2 osobowym II klasy Zł. 270, —
2 osobowym I. klasy Zł. 300.— 
w pokoju uddzielnym Zł. 350.— 

WOLNY WYBÓR LEKARZA OKDYNU 
JACEGO. S 029

INTELIGENTNA wdowa po urzędniku 
uczciwa, łagodna, sam otna, lat śred­
nich szuka zarządu u inteligentnego 
starszego Pana zaraz. Cel matrymo­
nialny. Oferty H elena W ojnarowiczó- 
wa. Ostrowiec, poczta K rukiennice.

8024

P o m p y p o u m i w M f

SPRZEDAWCZYNI, m odniarka, uczci­
wa szuka stałe zajęcie z calem utrzy­
maniem od zaraz. Stela Blumenkraiiz, 
Stryj. 7998

DENTYSTKA z pierw szorzędną p rak ty ­
ką w operatyw ie, umiejąca vsvać, le­
czyć, plombować od pierwszeggu u- 
bejrnie posadę. Zgłoszenia pod „Obo­
wiązkowa". 7964

WDOWA po kom isarzu, sam otna, lat 
czterdzieści, poszukuje posady gosno- 
dyni. Listy do „Gazety Porannej" dla 
„W dowy", 7986 2

 1
SUBSTYTUT uotarjalny poszukuje pc - 

sady stałej lub czasowej od 1. X. 1930. 
Wiadomość. Teodor Sywak, Lwów 
M urarska 22./I. (dla H ałasa). 7951-5

   1
SUBSTYTUT NOTARJATU obejmie po­

sadę zaraz Zgłoszenia do Administr a- 
cji pod „Substytut". 7976-9

PANNA biurowa, katoliczka, pisząca bie 
gle na maszynie, obeznana z buchalte- 
rją  i kasą  zaraz poszukiwana. Odpisy 
świadectw i referencje Dod „Panna 
biurow a" do adm inistracji „Gazety Po 
rannej". "950-2

DO 20 ZL. DZIENNIE zarab iają  osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. N aj­
lepsza okazja do usam odzielnienia się 
bez kap ita łu  i wiadomości fachowych. 
P raca jest stała. W ystarczy podać swój 
adres na pocztówce. F irm a „Carbon" 
Jan  Piużkiewicz — Gdynia I. 7930-15

 1
INTELIGENTNA panna, najchętn iej 

froehlanka, do 3 i pół letniego chłop­
czyka, tylko dobrze polecona, po trze­
bna zaraz Glmiańska 5 1 p. na prawo.

7819

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza. W arszaw a. Żó- 
raw ia 42. Kursy w yuczają listownie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na m aszynach, tow aroznaw stwa, an- 
pielskiego. francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gram atyki polskiej oraz e k o , 
nom ji Po ukończeniu świadectwa. Ż ą­
dajcie prospektów . S65e
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MIESZKANIAiSKLEPy
ZAMIENIĘ piępiopokojowe komfortowe 

m ieszkanie dzielnicy pierw szej na ta­
k ież trzypokojowe. Listy do Admini­
stracji „Bez dopłaty1". - 8007 -

WDOWA po adwokacie przyjm ie pannę 
na mieszkanie w raz z utrzym aniem . 
Domagaliczów 8 drzwi 3 (boczna 0- 
chronek). 8003

 ---------------------------------------------------------- -i
POKÓJ duży, ładnie um eblowany zaraz 

do wynajęcia dla pań, Sykstuska 2?. 
III. p. W inda, telefon, gaz, wiadomość 
lano do 11-tej — po obiedzie od 3 do 
5-tej. 7S9735

POKÓJ um eblowany z osobnym  wcho­
dem, ośw ietleniem , opałem  wynajm ie 
właścicielka Snopkowska 33. 7874-3

■ -----— i
3 POKOJE, kuchnia, komfortowa willa,

czynsz z góry, do w ynajęcia m ałej ro ­
dzinie polskiej, Spółdzielcza 4. przy 
pi. Bema. 7651-4

KUPNOi SPRZED AZ
SIĘW NIK Schuttlew ortba 11 rzędowy, 

p raw ie nowy, do sprzedania za 80 do­
larów, Picałcwicz, Stryj, Sza6zkiewi- 
cza 7. 8006

FORTEPIANY, PIANINA, HARMONJE
ne w różnych cenach przystępnych 
pod gw arancją sprzedaje, m ienia HA- 
NAK, Piłsudskiego 21 I. piętro . 7900-5«

PIANINO zupełnie nieużyw ane do sprze 
dania. W iadomość ul. Supińskisgo 10. 
II. p. drzwi Nr. 6. między 3—5. 6946-? 

    1
Miło- 
8019 

 1
GARNITUR salonowy sprzedam, 

łaja 3. drzwi 6. 4—5.

SPRZEDAM 624 sążni przed rogatką Zie 
loną — O bertyńska 8—6. 8021-4

DO KINA „PAŁACE"
ZA DARMO

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

SuKALÓWna  KAROLINA, Zygmun- 
towska 17.

SAMOTNA MARJA, Widok 28.
BIENIK LUDWIKA, Bajki 21. 
ZARWANITZER RÓŻA, Kołłątaja 1. '  
SOFERÓWNA JANINA, Żółkiewska 34. 
GÓRSKI BRONISŁAW, pi. Maijacki 9. 
WEISBERŻANKA NINA, Sobieskie­

go 14.
WOJCIGKA STANISŁAWA, Akademi­
cka 22.
HEMERLING, Gródecka 14.
GROSZEK, Potockiego 50.

Bilety są do odebrania w Adm inistra- 
tji codziennie między godziną 11 a l-szą 
przedpolud. aa okazaniem legitymacji.

Mimo silnego kryzysu, jaki przeżywa cały kraj

WARSZAWSKA FABRYKA

1

w  ciągu ostatnich kilku m iesięcy

podwoiła Ilość robotników
aby móc sprostać wciąż rosnącemu zapotrzebowaniu.

S A M O C H O D Y  C I T R O E N
cieszą się tak wlelkiem powodzeniem, gdyż reprezei/ują 800u

*

najw yższa wartość
za najniższa cenę

Skład fabryczny we Lwowie: Pasaż Mikolascha tel. 14-73.

LIMUZYNA 5 osobowa m arki „Peugot" 
z powodu wyjazdu okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość Asnyka 3./II. p.

7959-2
   ------- i

nowe KRAJOWE i ZA­
GRANICZNE od zł. 2.200 

n a  dogodne spłaty 
N o w a c k i  1 S k a .  
7540 Ul. Piłsudskiego 17.

FORTEPIANY pierwszej jakości dla r e ­
klamy, ceny wyjątkowo niskie sprzeda 
ulgowo Skleniarski, K opernika 26.

7987-3
  —   1
KAMIENICĘ III . p iętrow ą przy bocznej 

Łyczakowskiej obok kościoła św. An­
toniego, ew entualnie 3 pokoje, kom ­
fort, wolne. Dochód brutto  9509 zł. za 
11000 doi. sprzedam , w kład 5'JÓO doi. 
Wiadomość Hem m erling, Lwów, G ro­
chowska 51. 7962-3

FIAT 501 z nasadką generalnie zrem on- 
towany j nowo polakierow any okazyj­
n ie za 400 dolarów  sprzeda firm a 
„Studebaker", Akadem icka 5 Tel. 
53-53. 7859-3

 1

OGRÓD jarzynowy, sad z placem budo­
wlanym. Dom 6 ubikacji. Całość 3000 
m. kw. powierzchni, w pięknem  poło­
żeniu, centrum  miasta. Dom m urowa­
ny, dobrze zbudowany z przynależno- 
ściami, pół morga ogrodu i sadu w o- 
kolicy Parku . — Wiadomość: Biuro
transakcji majątkowych, Jarosław , 
Kraszew skiego 14. , 8010

m m m

Przerabia I materace
Władysław Weber

DO WYDAWNICTWA in tratn  
stąpię jako spólnik. Olpi 
Teresy 20.

itneg'
óski,

o pizy- 
Lwów, 
8005-3 
 1

FUTRA wszelkie w ykonuje starannie, 
sum iennie, gustownie, pracownia fu,er 
Karola Schiirera, Senatorska l l a .

7827-3
----------------------------------------------------- --— — I
FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie

nowe oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-?,

 1
JEDWABIE, W ełniane Crepe de Chine 

i G eorgette i inne materjały na suk­
nie i podszewki. Aksamity, uajlcpsza 
W atalinę i wszelkie Nowości dla Pan 
najtaniej B laiłstein, Wałowa 11.

7983-?

Lw ów , Batorego 2. 
■nMatwmiMi nimiiiiiiwimmwmityirai

7739
SZKOLNE m undurki, fartuszki, 

„Sport", plac Halicki 3.
berety,
b022-«

Rudolf Bringer

S itfh łik rfs iM a
PnekNdaohryzo wosry 

Jm frowef lu-Cen H a ! in y  • B o k s e r  o  w n y

Fonace szedł za farmerem do miejsca, gdzie 
było zupełnie pusto i tam rzucił się na swoją ofiarę.

Farmer bronił się i rozumiejąc, że bandycie chodzi 
o worek, rzucił go daleko. Fonace tymczasem po­
derżnął gardło nieszczęśliwemu, który upadł mart­
wy na środek drogi. Rozumie pan, na środku drogi.

A tymczasem trupa znaleziono w rowie, gdyż Fo­
nace zaciągnął go tam, ale nic przy nim nie zna­
lazł.

Była godzina dziesiąta. W tej chwili, panie sę­
dzio, Jan Bizard był w Donzere z przyjaciółmi.

— Do licha! — rzekł nagle. — Dziesiąta go­
dzina. Żona czeka na mnie.

, I poszedł do domu.
— Noc była wyjątkowo ciemna. Jan Bizard nie 

mógł widzieć trupa, który znajdował się w rowie 
ale potknął się o  worek z pieniędzmi i wszedł w ka­
łużę krwi. Policja kierowała się temi śladami. Po­
wiedział panu, że poszedł zawiadomić mera o  wy­
padku i to prawda. Ale w domu nie ibyło nikogo. 
Mer pojechał z mordercą do Montelimar, a służąca 
poszła do sąsiadów i została tam aż do powrotu 
swego pana.

— Niech pan zwróci uwagę na to, że Jan Bi- 
zart mógł przejść koło Grande-Combe w dobre pól 
godziny po morderstwie i że z drugiej strony, jeśli 
Fonace, jak twierdzi, wrócił z Donzere tą samą 
drogą, nie mógł z powodu ciemności widzieć trupa, 
który leżał w rowie. Nie miał latarki, gdyż Inaczej 
znalazłby worek. Niema żadnej wątpliwości: Fo­
nace jest mordercą.

Kiedy zamordowrał farmera i nie znalazł przy 
nim pieniędzy, zdał sobie sprawę ze swego czynu 
i przeraził się. Ale ponieważ jest sprytny, więc po­

myślał sobie odrazu:
— Muszę sam zawiadomić władze o wypadku, 

aby podejrzenie nie padło na mnie. Poszedł więc 
do Chateauneuf. To wcale nie było głupie; naj­
lepszy dowód, że wszyscy dali się oszukać.

Bourjaul wysłuchał uważnie, potem wziął kartkę, 
napisał coś na niej i zadzwonił na woźnego.

Po godzinie Fonace został aresztowany i przy­
prowadzony przed sędziego i Rosiea, któremu przy­
znał się do wszystkiego po krótkiem wahaniu.

— Skąd pan wpadł na myśl, że Jan Bizart jest 
niewinny? — pytał Bourjaut Rosiea.

Detektyw odpowiedział:
— Kiedy dziś rano przeczytałem w „Postępie" 

opis wypadku, doszedłem do wniosku, że Jan Bi­
zart nie może być mordercą. Zacząłem prowadzić 
śledztwo, przypuszczając, że jedynym winowajcą 
może być Fonace. Wystarczyło mi pojechać do Vi- 
viers i stwierdzić^ że Fonace był rzeczywiście na 
jarmarku, ale źe nie był wcale w Donzere. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę pozycję trupa i  nieobecność 
służącej w w illi mera, zrozumie pan, że to po­
twierdziło moje przypuszczenia. Jak pan widzi, ni« 
omyliłem się.

Taką była pierwsza sprawa Rosiea, na podsta­
wie której można było się spodziewać, że ten de­
tektyw zrobi karjerę.

CONIEC.
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UNIEW 4 ŻNLYM zaświadczenie wydane 
przez Komisię poborow ą Moses Hersch 
A nhiziger, rocznik 190”. 7954-3

 --------------- -------------------- — i
B EZPlA TN IE! Opowiem Ci, kim  jesteś, 

kim być możesz. Określę szczegółowo 
Twój charakter, zdolności, przeznacze­
nie. Napisz natychm iast im ię, rok, mie 
siąi urodzem a, Otrzymasz określenie 
ważniejszych faktów życia — da-mo. 
Niniejsze ogłoszenie, 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę załączyć. W ar­
szawa, Psych ograjrolog Szyiler-Szkol- 
nik, Nowowiejska 32. 7994-4

,,MiEKTkOBŁYSK‘‘ 
pod nowem kierownictw em , Lwów, 
Skarbkow ska 4. tel. 46—05. (naprzeciw 
K im  Lew) poleca po fenom enalnie ni­
skich cenach i o w iele te niej, jak w 
czasie wyspczedaży lam py, żyrandole, 
żarówki i w szelkie m aterjały  elektro­

techniczne. 6474-12

X TftDfil PAŁAC SZTUKI 14U 
• ^ M e n i u s j E k o "

7620 ZIMOROWICZA 10
fortepiany. —  Pianina. —  Harmonie.

NUTY NA feEZON SZKOLNY 
nowe i używane poleca

MAGAZYN NUT
„ H A R M O N I A * *

Lwów, ul. Romanowicza 11. Tel. 89—57.
7640-4

G r a f o l o g i n i  S a r m e n t *
przyjmuje od  11— 1 i  od 5 — 8 

td. (iOŁĄRA (boczna H offm ana) 10 
II. p. drzwi lew e. 6163— _  , »

PIERY/SZORZŁDNA PRACOWNIA 
FUTER

JULJAN A GŁUSZEWSKIEGO 
wyuonuje w szelkie roboty w zakres 

kuśnierstw a wchodzące.
Lwów, ul. K opernika 16, II. p  6992-25

J e d y n a  w e  L w o w i e

Oorseciarnia
na wzór francuski poleca pasy uszczu 
plające, lecznicze, biodrówki, napierśniki 
„H igjeua". Szlipfery gumowe, opaski i 
reform y higjeniczne, pończochy gumowe.

„HIGJkNA", R. KBrner
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 51-24.

7159-3

W Ę G I E L  górnośląski
DRZEWO I. klasy rąbane

po cenach konkurencyjnych, firm a JAN 
MALINOWSKI, Móchnatkiego 20 

7348 telefon 87-41.
  1,

HUMOR.

W HOTELU.
— Gdy byłem w twoim wieku, cnrop- 

cze, m iałem  zawsze włosy starannie  u- 
czesane!...

— To poznać... Wyczesał je pan sobie 
zupełnie...

o o d r ick i

wykorzystajcie 
Atuty wszystkie

jakie daje W am 60-letnio doświadczenie fabryk 
„GOODRICH”. Opony „GOODRICH” stały zawsze

-  ,  ___________ _______ _ na  czele najiepczych opon św iata, i dziś zaw ierają
" wszystk.e ulepszenia, jakich w ym aga nowoczesna 

w S f& Jg ftJ l IV  teennika sam ochodowa.
A Najwyższej jakości surowce, nowoczesne spo-

a _ ■  soby fabrykacji i d ługoletnie doświadczenie fabryki,
oto a tu ty  k tóre daje a u t o m o b i l i ś c i e  o p o n a  
„GOODRICH”. - 7967

Jeźdźcie na  O p o n a c h  „ G O  O B R I C H "  a poznacie różnicę.

REPREZENTACJA NA 14 11 T  f i  D  C « T  iffe D  f i  M I I  C  !
M4.ŁOPQLSKĘ WSCHODNIĄ | | «  I U ’  I I  C  V U  l \  U T l l  C U

Lwów, ul. Kopernika 1S - tel. 7 6 -5 7 .
Do nabycia we wszystkich miastach W sch. Małopolski. 7878

I Maszyny i narzędzia rolnicze
Y E N T Z K I E G O  -  U N I I 7694

dostarcza po cenach fabrycznych i na oogodnycn warunkach. 
R e p r e z e n t a c j a  n u  M a l o p o l s k ę  r

■■-ma „ A G R A R I A ” Adam Kamiński
Lwów, ul. Gródecka 1. 25. - Tel. 3-89.

Najlepszy m a ie rja ł pędny

„b e m o l in a 1*
dla samochodów wyścigowych, sportow ych luksusowych i motocykli.

Dzięki zaw artości benzolu przy BENZOLINIE silnik n ie  stuka, znosi wysoką 
uum presję i da je  znaczną oszczędność paliwa.

Na czas trw ania Targów  W schodnich

® 5  gr. — 1 litr Ą". i  i ,i

w STaCJI BENZYNOWEJ u ). Sapiehy róg ulicy Szaszkiewicza „GAZOŁINA“ 
SB A. Lwów. ul. I . Sapiehy 3. Tel. 3230. f  % 7906-3

Obiady znakomitej dobroci 1.50 zł., ko­
lacje i przekąski, trunki wszelkiego ro­

dzaju poleca

ADAM TARNAWSKI
pis B ernard; ński 9. (naprzeciw hotelu 

K rakowskiego). 7571-8

ARTYSTYCZNY ZAKŁAD TAPICER- 
SKO-DEKORACYJNY

Prokopek W ładysław
Lwów, ul. Ziniorowicza 1. 6. telef, 48-25. 
Meble klubowe wykonuje i projektuje 

według najnowszych wzorów. 
Tapczany ze schowkiem na pościel 

i ozdobne.
Dekoracje według najnowszych rysun­

ków.
sto ry  do okien wszelkich systemów. 
Tapetow anie pokoi i t. p. 7551 15

ZEGARY, ZEGARKI ■ •
światowych firm poieca firma

N . G AJEW S K IEG O  L w ó ii
U l.  A k a d e m i c k a  1.  2 0 , 

W zorow a pracownia na miejscu. 7321

Poszukiwani
Jo  p iekarni mechanicznej na jirowincii 
poszukiwana energiczna solidna siła 
(panna) w iek 25—30, skromnych wyma­
gań, nie lękająca się pracy, znajomość 
buchallerji, kaucja i polecenia wymaga­
ne. Po nadającej się 3-miesięcznej pró­
bie zajęcie stałe. Zgłoszenia z zapoda­
niem dotychczasowej prary  pod- „P ro­
w incja" do Adm inistracji ..Gazety Po­

rannej". 7909-2

Fu TRa  męsnie, dams:<ie
magazyn i pracownia fu ter A leksandra 
Wróbla, Halicka 20. Pracow nia pod osob.

kierow nictw em . 7381

33P E R U N "
Fr. Tow. Akc. Oudzial w Polsce 

Biuro Sprzedaży:

Lwów, Lwowskich Dzieci 11
tel. 78—73 i 20—84.

fabryka PcrsenKÓwka.
Tlen techniczny i medyczny, acetylen 
.,dissous‘‘, wodór i i. K arbid. — Wy­
twornice acetylenowe odpowiadające 
przepisom bezpieczeństwa, W entyle re ­
dukcyjne, palniki do spaw ania i cięcia 
fabrykacji krajow ej i zagranicznej. A na 
raty  dla terau ji tlenowej. D ruty i pro 
szki do spaw ania wszystkich metali, 
elektrody oraz w szelkie urządzenia i 

akcesorja wchodzące w zakres

SPAW Ą NIA I CIĘCIA PŁOMIENIEM 
I ŁUKIEM ELEKTRYCZNYM.

7946-3

Ź D H O W I Ę  T O  S K A R B

PREZERWATYWY L m
antyseptyczne spreparow ane 6179 

TO GWARANCJA ZDROWIA

Pracownia kuśnierska i bialoskórnicza

Piotra Karprak?
L " ów, ul. K urkow a 11 a  I. p.

przyjmuje zamóyUenia na iu tra nowe, 
przerabia, m odernizuje i farbuje w łas­

nym sposoDem zniszczone futra.
7662

Królow a o p o n  amerykańskich

„FiSK”
P r s c e d s f a  w l c - I e l s t  w o  

F. RENTSCHNER,  Lwów, Legjonóu, 37
7559

Jesień w ogrodzie.
Truskaw ki wielkoowocowe 100 sztuk o 
zl. Sadzić można tylko do 10. września, 
więc trzeba się spieszyć z ich nabyci-e/ii. ■ 
Klacze zimotrwałc nie wymagające żad­
nych s tarań  i zimujące bez nakrycia lak 
irysy efektownie kw itnące 1 .sztuka 10 

gi. 100 sztuk 20 zl , 1000 sztuk 80 zł. 
Orliki różnokolorowe, zwiastuny w ;osny 
1 sztuka 50 gr. Lilje żółte 1 sztuka z0 gr 
Do nabycia w w illi z czerwonym parka­

nem  z cegły 
UL. PIASKOWA lb.

te l 6 6 -0 1  7845-?

Brzytwy
z gwarancją

po ,zT. 8, 10, 12, 15 
i  18 poleca LEONARD 
WRNKE, Lwów, Fra- 

kow ska 16. Tel. 
46-18. Specjalny za­

kład szlifowania 
brzytew i niklo­

wania. 7378

liiSEW W ClE
w  „ g a z e c i e
POR VNNEJ“ .

Uwaga!
Zastępczynie i Zastępcy 

losowi I
SPRZEDAJEMY NCWA 3 PROC. 
PREMJOWĄ POŻYCZKĘ BUDO 
WLANĄ pojedynczo i w Grupach 

SĄ RATY.
Wzywamy wszystkich, którzy 

sprzedażą obligacji prem jowvch dola 
rowych i budowlanych na ra ty  już się 
zajmowali, jakoteż i tych. którzyby 
sprzedażą tą zająć sie chcieli, by we 
własnym in teresie  zgłosili s ‘ę esobi- 
ście w godzinach od 10-tej ranc do 
l  ej w południe i od 3-ej popołudniu 
do 5-ej popołudniu

do p. S. FRISCHA. w dniu 10 i 11 
w rześnia we Lwowie, Hotel ..Ci­
ty" „D ependan’e“, 

w dniu 12 w rześnia w D ubnie, Hofel 
Francuski, 

w dniu 13. w rześnia w Równem Wol., 
H otel Europejski, 

w  dniu 14 w rześnia w Lucku, F o tel 
Savoj“

w dniu 15 yrześnia w Kowlu, Hotel 
,.V ersal-‘,

Otrzymacie gw arantow aną wypłatę 
jiełnej najwyższej prow izji ew entual­
nie stałe pensje i zw rot kosztów po­
dróży uas już po okresie próbnym 
Kasę Chorych.

PP. z najbliższej okolicy zgłasza­
jący się u naszego Inspektora otrzy­
mują

ZWROT KOSZTÓW PODROŻY

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltowy m ilim etrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr., za w iersz l-szpalł m ilim etrow y (szer. 60 mm .;, na­
desłane 40 gr.. za wiersz 1-szDalt. m ilim etrow y (szer. 60 m m ) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 i im. w tekście (kronika, re ­
pertuar) 55 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm i w artykułach 100 gr.. za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. JO m m ) na pierw szej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., m atrym onjalne, korespondencje i pryw atne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstow a 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe. 30 proc. droższe. Za ogłoszenm w miejscu zastrzeżonem, ''głoszenia osobno stojące i bez. num eru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inow o druk nie przyjmujemy, borta przekazów  nie Donifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łńmów (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty).

\  Ł rniam i Wydawnictwa „O sety Poranu..j", Ska z osi. oup. ped z a n . i.  PŁOCKIEGO, we Lwowie- —  Odm redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI


